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poleca na rok 1928 


modele 4-0 cylindrowe: 
6J13 KM. Torpedo į Karety w cenie od do! 1.000 do dol. 1.250 loco Polska, 
10|35 KM. » » » legat". 1.500 5 5 7 1.700 7» 


modele 6-0 cylindrowe: 
8/30 KM. ,Monasix“ Torpedo i Karety w cenie od dol. 1.800 do dol. 1.500 10¢o Polska 
1560 KM. „Vivasix“ 3 g u 412.000 m 20AJ EF 


modele specjalne luksusowe: 
18]24|100 KM. Torpedo, Karety i t. d. 
40140 KM , ÓW 
Wszelkie wozy ciężarowe od 400 kg. do 10000 kg. siły nośnej, auto- 
busy, motor; rolnicze i przemysłowe, agregaty e'ektryczne o wszelkiej 
sile i napęciu, traktory rolnicza gąsiennicoce i na kołach. 
Motory aeroplanowe nagrodzone I-ą nagrodą na konkursie wytrzymałości. 
Samochody i części zamienne stale na składzie w przedstawicielstwach: 
T-wo „Esper“, Warszawa, Mar zatkowska 153. - tel. 21-64. 
T-wo „Esper“, Katowice, ul. 3-go Maja 5. - tel. 5-85. 
T-wo „Esper“, Będziń, Kołłątaja 24. 
T-wo „Robur“, Poznań, Fredry 12. 
T-wo „Pilot“, Lwów, Zielona 59. 
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Otwarto ponownie pokoje do śniadań F-my Zakopane» sezchowicz 


od dala dzisiejszego prowadzony będą pod zarządan Pana Gustawa Wagemana, długolainiago k::row Ita F-my Mu- 
siałowicz | Janik. |: 001003.  Wykuwintny bufet - wielki wybór zimnych i gorących przekąceś, 


wie „otwarcia drzwi” do zasobów go 
spodarczych świata. Pierwsza spo- 
częła w skarbcach Banku Polskiego, 
drugie w najbliższych miesiącach za- 
cznie przynosić owoce. A wtedy dopie- 
ro społeczeństwo zrozumie istotę po- 
prawy, gdy ona wyrażać się pocznie 
mie tylko w suchych cyfrach sprawo- 
zdań skarbu i banków, ale w cenach 
artykułów pierwszej połrzeby, w do- 
stępności kredytów, w spadku  bezror 
bocia, w poprawie warunków pracy. 

Schyłek roku ubiegłego przyniósł 
zapoczątkowanie przez rząd akcji bu- 
dowlanej. Jej zarys został już opraco: 
wany i jakkolwiek po ogniowej próbie 
toczącej się właśnie dyskusji zostanie 
on niewątpliwie poddany pewnym 
zmianom, nie ulega wątpliwości, że w 
tym roku rozpocznie się realizacja te- 
go monumentalnego dzieła. Drugą 
sprawą, która dopiero w ostatnich 
czasach dojrzała do urzeczywistmie- 
nia, jest poprawa bytu urzędników 
państwowych. Najbliższy okres po 
Nowym Roku przyniesie pierwszy de- 
cydujący krok w tym  kiernnku, 
pierwszy po latach martwych. 

W polityce zagranicznej oczeku- 
jemy pomyślnego rozwoju i zakończe- 
nia rokowań z Niemcami i dalszej po 
kojowej likwidacji konflikta z Litwą. 
Oczekujemy przedewszystkiem pokoju 
i jeśli wolno wierzyć wszelkim zna. 
kom i gwarancjom, pokój ten, waru- 
nek skuteczności wielkich" prac pań- 
stwowych, utrzymany zostanie. 

Najdonioślejszy przecież wypadek, 
jeden z tych, które cyfry roku pasują 
na datę historyczną, spodziewany jest 
w dziedzinie polityki wewnętrznej. 
Wchodzimy w rok nowy pod znakiem 
wyborów, które odbyć się mają pod 
wyjątkowemi hasłami — hasłami re- 
form ustrojowych. To, oo zostało 
stworzone, a okazało się w doświad- 
czeniu złe, lub przedwczesne, ulec ma 
naprawie.  Uszczelnione mają zostać 
te szczeliny, przez które dotąd ulatnia 
ła się moc Polski, usunięte organiczne 
wady i niedomagania władzy i repre- 
zenłacji narodowej. Sejm, który z wy- 
borów tych wyjdzie, musi wyłonić 
większość, zdolną do ogarnięcia tych 
zadań. 

Walka wyborcza niewątpliwie wy- 
woła przejściową gorączkę, ale wie- 
rzymy, że będzie to jeden z tych pro- 
cesów, przez jakie organizm pokonuje 
źródła chorobotwórcze i powraca do 
zdrowia. Wierzymy także, że taka wal. 
ka nie przekroczy granic  dozwolo- 
nych i że przewodzić jej będzie po- 
ważna troska o interes państwa. 

Pragnijmy i dążmy do tego, aby rok 
becny był dalej tylko — rokiem ewo- 
lucji. Aby zachował, utrwalił i rozwi- 
nął wartości dobre i twórcze, a zgnę- 
bił do ostatka siły anarchii i prze- 
wrotn. 


Najserdeczniajcze ŻYCZON.A 


z okazji NOWEGO ROKU! 
zasyła P. T. odbiorcom swoim 
światowa tabryka czeknladw 


WLANA WKRÓTCE RUSZY Z MIEJSCA. — LIKWIDACJA KONFLIKTÓW Z SĄSIADAMI UMOGNI PO- 
KÓJ. — NOWY SEJM MUSI BYĆ ZDOLŁNY DO TWÓRCZEJ PRACY. 
wiając się wszelkim zmianom gwał- | swego poprzednika. | wolno oczeki- 


Lwów, 1. stycznia. 
Tradycja nakazuje, aby ze zmianą Nie dlatego, aby były zasadniczo nie 3 
roku rzucić okiem wstecz; uczynili- | złe, ale dlatego, bo są niecelowe, są | on nam przynieść to, czego poprzednik 


wać, że tak będzie. 
śmy to wczoraj, dając w zarysie bi- marnotrawieniem sił, są wybuchem, | nie zdołał zrealizować — owoce pierw 


townym i mieprzemyślanym. 4448 
W dziedzinie gospodarczej winien 


lans podstawowych procesów gospo- | po którym z konieczności następuje na | szej wielkiej pożyczki zagranicznej, 
'darczych i politycznych roku ubiegłe- | wrót do punktów wyjściowych i — | Znaczenie jej — co w swoim czasie 
go. $iwierdziliśmy przytem, że był to podkreślaliśmy — nie polegało na sa- 
rok zdrowej; normalnej ewolucji, tej, mej warłości udzielonej sumy, ale 
której służyliśmy zawsze, vrzeciwsla- przedewszystkiem na moralnym wpły- 


płacenie rachunków. 
Od roku 1928 niczego więcej żą” 
dać nie można, jak aby szedł dregami 
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Zyczenia noworoczne wybitnych osobistości 
dia miasta Lwowa. 


Lwów, 1. stycznia. 

Gpo Narodziny nowego roku, który 
jak dobry królowicz zstępuje w blas- 
kach nadziei  Świeńlanych, obietnic 
promiennych w krąg doczesności na 
nieprzerwanie w przylsziiość toczącym 
się rydwanie czasu, wita uroczyście 
cala ludzkość. Zawisze na cześć jego 
rozbrziniewa okrzyk radości, zawsze 
odżywa niesłabnąca wiara, że wraz 
zc slarym rokiem zejdą w mroki prze- 
złości cienie i troski, że pod nowem 
władztwem zabłyśmie ląpsza dola. 

Tę głęboką symbolikę corocznej od- 

nowy życia, jego ewolucyjnego pogu- 
wania się ku lepszej przyszłości, jaką 
zawiera w sobie zwyjczaj uroczystego 
święcenia Nowego Roku, pogłębia 
i umacnia zwyczaj składania zarówno 
najbliższym, jak i apołeczności i pań- 
stwu w osobach ich nafiwyższych 
przedstawicieli życzeń noworocznych. 
W tem wyrażeniu pragnień i dążności 
jednostkowych i zbiowawych, jest jak- 
by pewnego rodzaju sprężenie woli, 
nadanie jej kinetycznej mocy, jakby 
skomkrełyzowanie jej do  dtadjum 
czynu. 
AU tem zrożumłeniu wawtości ży- 
czeń nowosoczfych, |„Gazela Poran- 
na“ tradycyjnym zwyczajem wysto- 
sowała do najwybitmisjezych ogbi- 
stošci ńaszogo mitisis prośbę o slor- 
mulowanie życzeń dla miasta Lwowa 
na rok, który z dniem dzisiejszym 
obejnuje rządy nad świałam i iktóre- 
mu od naszej redakcji wyrażamy vo 
tum zaufania, że będzie nam najmilo- 
ściwiej pamującyth. 

Poniżej podajemy wiązamikę nade- 
śłanych na nasze ręce życzeń dla 
miasta od przelisławiciali władz, orga- 
nizacii i instytucy] społecznych i kul- 
turalnych 


Inspektor Arm", Generał 
Norwid- Neugebauer. 


Lwów, jako miasto o wielkiej tra- 
dycji historycznej w dziejach Polski 
rozwijał się tak, jak sprzyjały ku ta. 
mu Warunki państwowe, 

Dziś zbyt wiałe przyczyn słój na 
przeszkodzie do pełnego tempa roz- 
woju państwa, a plerwse lata wolności 
silnie zaciążyć mnsiały nad kresowe- 
mi miastami. 

Przedewszyst(ciem życzę, aby Nasze 
Kochane Miasto przebyło szczęśliwie 
ten okres zrównóważenia swoich wa- 
rmnków bytu i zatarcia śladów wo'ny. 
Tak jak Lwów ma piękną tradycję 
kisloryczną, tak również wybitną od- 
grywa roig w życia Poki kresowej. 
Aby tym zadaniom odpowiedzieć, 
musi wejść na włtściwą droge ekono- 


Lakil many Roku 


żasyłam Szanownym P. T. Odbiorcom jak 
najserdeczniejsze życzenia. 
Polecając się nadal łaskawym wzglę- 
dom. zostaję Ț 
z glebokim szacunkiem 
LUDWIK HOSZOWSKI 


10774 "Lwów, ul. Akademicka 3. 


micznej ekspansji, Jest obecnie, jak 
i dawmiej, pionierem kulturalnym i du 
chowym wielkiej części Polski, tylko 
musi edtworzyć ramy eweęgo oddzia- 
ływania coJziennego, 

Tego więc rozkwitu kulturalnego, 
ekoncmicznego, oraz wewnętrznego 
życzę dla Lwowa w roku 1928. 

Inspektor ammii: 
Norwid-Neugebauer, 
Generał dywizji, 


Dowódca OK VI. Gererał 
Władysław Sikorski. 


Rzetelny objektywizm w stosunkn 
dv Sprawy, której służymy, oraż wy- 
trawny krytycyzm w stosunku do wra 
snych pomysłów, związanych z tą 
slużbą jest bodaj majdroższą: cnotą w 
Polsce. Ta cnota naiomiasi ludzi czy- 
nn umożliwia im jedynie spokojne i 


ników niezależne, na długą metę vobli- 
czone i prawdziwie skuteczne dzia. 
łanie. 
Życzę więc tak przez nas wszyst- 
kich miłowanemu miastu, by jego 
włodarze stale tę cnotę posiadali, co je 
uchróni od wielu przykrych niespo- 
dzianck 
Sikorski, Gen. dyw, 


Prezes Sądu apel acyjnego 
Adelf Czerwiński. 


Drogiemu mi miastu skiładam na 
ręce Nowego jego Wiodarza, Komisa- 
rza rządu Strzeleckiego przy zmianie 
roku życzeń kilkoro: 

1. Aby rozpoczęte z prawdziwą wer 
wą prace około uporządkowania mna- 
szego miasta jak  najrychlej zostały 
przeprowadzone, a w szczególności, 


konsekwentne, od postronnych czyn. | aby chodniki i ulice doprowadzone 


Radość życia nie Wasia Aa udziale. Nie każ 
dy z nas odczuwa urodę życia w całej jej przepięknej 
krasie, Nie każdy potrafi otrząść z siebie troski powsze- 
dnie i spojrzeć z ufnością w przyszłość. Ten tylko, kto się 
życiem cieszy, jest zadowolony i szczęśliwy. 
Tajemnicę tych, co posiedli radość życia znamy: Stara- 
ją sie oni przedewszystkiem wzmocnić organizm i utrzy- 
mać go w stanie zdrowia, ADA systematycznie 


Miliony ludzi zażywa codziennie Blomalz. Doda on sil 1 Tobie! 


Biomalż jest to znakomity w smaku, 
djetetyczńy środek odżywczy. spo 
rządżony z najszlachetniejszego stò- 
du jęczmiennego. Zawiera niezbęd: 


Biomalz jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i alei po cenie ZŁ 5.- za puszkę 500 gr. 


tyczną Nowość 
penad od 1. stycznia 1928, 


Restauracja i Pokój do śniadań 


Józefa Bajera 
F-ma A Szkowron, Lwów, ul. Kopernika i. 3. 


W czasie koluefi um lać będzi 
KONCER? PI RWSZGRZĘD. MUZYK 
Po epextakłach, nakomita, g -rąca kuchnia i świetne na: woje. 
Garseroba bezpłatna. Loka! otwarty do późnaj n 


ne dla organizmu sole (jak sól wap: 
ńniową kwasu gliceryno-lostorowe 
go )Stanowi on maierjał budulcowy 
dla mięśni. krwi, kośćca i aerwów. 


gościom póbyt — 
EW pod kier. S hnapper-Adama. 
Sala gubinełowa., 
ocy. 


zostały do stanu zapelnie naiywa!nego 
i aby na nich utrzymywana była taka 
schlndność i czystość, jak w Warsza- 
wis lub Poznaniu; 

2. aby prògram gospodarczy gminy 
miasta Lwowa był ściśle i wyraźnie 
określany i aby przez uproszczenie 
administracji i oszożędńość, rentow- 
ność majątków i przeńsiębiorstw gmina 
nych Została zńaczmie podwyższona, 

3. aby Panu  Komisarzowi  nządu 
udalo się zrealizować wysuwaną pnzez 
wszystkich mieszkańców Lwowa tezę, 
że wydatki dodatkowego budženu gmi- 
ny pokryć należy z iunych żródeł, a 
nie przez podnoszenie i tak już wyso- 
kich i uciążliwych podatków i należya 
łości gminnych, co w dalszem następ- 
stwie inusiałoby spowodować  wzimo- 
żenie się istniejąca już i wprost 
nicznóśnej drożyzny i powśtuzymać 
akcję budowlaną; 

4. aby obecny Wiollarz miasta u- 
wolmtiwszy nasz teatr od opieki komi- 
sji teatralnej połlrafił swą zapabiegli- 
wością bez obniżenia poziomu arty- 
stycznego uwolnić także przedsiębior- 
stwo teatralne od chronicznego defi- 
cyłu i aby przez teatr pochłaniane su- 
my mogły być użyle na inne połuzeby 
miasta; 

5. aby Zarząd miasta rozwimął ener 
| giozniejszą akcję rozbudowy, gdyż 
stosunki mieszkaniowe stają się z 
dniem każdym nieznośniejsze; 

6. aby sieć tramwajowa w mieście 


została rozszerzona, a należytość za 
jazdę obniżona, gdyż obniżenie tej 
naieżyłości wpłynie na zwiększenie 


frekwencji w tramwajach, a zarazem 
dochodów M. K. E. 
Adolf Czerwiński, 
Prezes Sądu Apelacyjnego, 


P. Jan Strzelecki 


Komisarz Rządu, 


pełniący obowiązki prezydenta miasta 
Lwowa. 

Życzę miastu. «by wreszcie olmzy- 
mało prawidłową reprezentację miej- 
ską, której nie ma od r. 1913. Ta pra- 
widłowa reprezentacja winna powistać 
z wyborów opartych na ordynacji wy- 
botczej, obowiazującej już w innych 
miosiach Polski (Warszawa, Poznań, 
Wilno). 

Uważam, że należy życzyć miastu, 
aby mieszkańcy, należący io różnych 
narodowości, wyznań i obozów zgod- 
nie współżyli z sobą i wsnółdziałali 
w pracy nad rozwojem miasła. Nadlo 
należy życzyć miastu, dby wykorzy” 
stało pomyślną koniunkturę, wytwo- 
rzoną przez rząd obecny, zdołało za- 
ciąytąć długołertiinową pożyczkę na 
dogodnych warunkach i rozpoczęło w 
rokn budżetowym 1928/29 szereg prac 
inwestycyinych w celu mx4spokojenia 
| palących potrzeb miasta i jego miesz- 
kańców. 

Strzelecki Jan. 


ZUŃ. RIED 


Bir. 4 


Kom. Woi. Poli gji Państw. 
Grabawski 


Z przeszłych dziejów Lwowa brani 
echo szczęku oręża i wicnie wiew 
przelańiej krwi w obronie ojczystego 
grodu i granic Bzpiiej, Teraz dzavoni 
dzwon pokoin i prey, niosąc w pray- 
azłość echo potęgi i rozwoju. Takiej to 
przyszłości życzę temu bohałterskiemu 
nuastu, ky w niej zwyciężyło tak, jak 
mwyciężuło w przeszłości na polach 
bitwy 


Grabowski 
komendant P. P. 


Dyrektor Policji 
Józef Reiniender 


Rochanmemu Lwowawi życzę, by z 
lakim rozmachem i takim sumptem 
wzniesione lwowskie Domy Składowe 
zapełniły się co rychlej po brzegi, a 
Lwów objął ponownie swą tradycyjną 
rolę pośredriczącego emporjum mię- 
dzy Wschodem a Zachodem i tą dro- 
gą doszedł do dawnej świetności. 

Józef Reinlemier 
Dyr. Pol. 


Prezes Iw. Dyrekcji kolei 
inż, Prachtl-Marawiański 

Z Now;ra Rexion ponawiam ży- 
czenia, wypow edziane przy tej samśj 
okazi w przeszłym roku co do naj. 
lepszego rozwoju miasta, a przyłem 
zapewniam, o ie będzie chodziło 
o sprawy w zakresie kolejnictwa, a 
więc odnośnie co do odpowiednich u- 
rządzeń kolejowych, do połączeń, roz- 
kladów jazdy itd, w granicach możli- 
wości postaram się o to, ażeby ze 
strony Dyrekcji kolei pomoc była jak 
najskułeczniejsza, Staramiem Dyrekcji 
będzie przyczynić się do rozwoju mia- 


ze 


sta i mieszkańcom miasta póiść jak 
` najbardziej na rękę, 
Inż. Pracht-Iforawiański, 


Prezes lw. Dyrekcji kolei. 


Prezes Iw. izby skarb. 
dr. Tadausz Polak, 


Z Nowy Rokiem 1928 życzę gorąco 
staremu kresowemu Grdlowi Lwow- 
skiemu. aby uporządkowawszy swe 
„slosunki gospodarcze, wszedł jak 
najrychlej na drogę silnego rozwoju 
i zajął wśród miast Rzeczypospolitej 
Polskiej to stanowisko, jakie należy 
mu się słusznie na podstawie tradycji 
z dawnei i nowszej historji naszej. 

Encrgiczna, świadoma celu i omi- 
jająca półśrdiki praca nowych Wło- 
darzy miasta budzi nadzieję, że przy- 
szłość tego do ostatniej kropli krwi 
Rzeczypospolitej wiernego Grodu w 
nicdługim już czasie stanie się lepszą, 
a ogólna poprawa stosunków gospo- 
zarczych w Pańslwie da się odczuć 
i na naszym terenie lokalnym. Na tle 
porządku i dobrobytu uwydałnią i 
zwrgamizują się także (twórcze walory 
Lwowa o duchowej wartości, które 
miastu naszemu dawały zawsze ory- 
sinalne piętno i  siłworzyły dla 
niegn szczególne  gienowisko wśród 
wielkich nyast w Polsce. 

Dr. Tadeusz Polak, 
Prezes Lw. Izby Skarbowej. 


Prezes Zwiezku Ziemian 
hr. W. Goluchows<i, 


Drogiej mi  słalicy  pałuiniowo- 
wschodnich Kresów Rzplitej, noszącej 
maszczydny tytuł „samper fidelis" ży- 
czę, by zawsze, jak dotąd, była chlu- 
bą maszej ukochanej Ojczyzny, 

Woiciech Gołuchowski. 


„GAŹBiA PORANNA” 


o e LU Ziemgk, 
Kazimierz Przybyzławski 


Jako mieszkaniec Lwowa od r 
1830, prawie przez lat 50, jakoby jego 
obywatel, calem sercem życzę miastu 
jak najpomyślniejszego rozwoju, po- 
dziwiam położenie, kitórem rywallizo- 
wać może ze stolicami Europy. Ghciał- 
bym, ażeby pod. obecnymi sprężystymi 
rządami kom. Strzeleckiego doszło do 
pełrego rozkwitu powodzenia, Nie 
wątpię. że wobec położenia ekonomi- 
cznego kraju, które od półtora roku padł 
rządami Marsz, Piłsudskiego w całej 
Polsce tak zię wzmocniło, także i mia- 
sto Lwów będzie pod względem brzdże- 


łowym i finansowym przewodniczyło. 


nanı w Polsce. 


Przybysławski. 


Wicepra?. Izby handl.-przem. 
dr. Jan RUCKET. 


Pańsiwu naszemu, społeczeństwu 
polskiemu, a w szczególności masze- 
mu kochanemu miasłu życzę, alby 
nadchodzący rok, który będzie z po- 


Lwów, 1. stycznia. 

Kierunek zachowawczy, który w 
dziejach naszej ke a stworzył e- 
pokę, który dzięki z.iobytwm przez 
siebie swobodom konstylucyjnym u- 
czynił z tej dzielnicy Piemont polski. 
kierunek, który wydał pierwszą w Pol- 
sc» porozbiorowej szkołę polityczną i 
najwyższej miary mężów stanu, 
w Polsce niepadlegiej przez szereg lat 
nia mógł dojść do głosu, 

Złożyło się na to kilka przyczyn 
W pierwszym rzędzie fala radykal:z- 
mu, która przeszła przez calą Europę 
sie sprzyjała propagan zie i rozwojo- 
wi zasad zachowawcych. Były to lata. 
najostrzejszej licytacji skrafmych ha 
gel, iata radykalizacii społeczeństwa 
tadykalizm, obcy zachowaweom, wy- 
stępował nawet u stronnictw i grup 
umiarkowanych bądź w formie prze- 
„askrawionego nacionalizmu, bądź też 
co namnie; pod postacią, gwałtaw- 
nych metod politycznych. Znaczna i- 
lość datuijących się z tego okresu nie- 
życiowych ustaw pozostanie świade- 
ctwam czasów, mierozumiejących war- 
tości racionalizmu gospo arczego i e- 
wolucji, jako jedynej linji, którą bez 
niebezpieczeństwa wstuzząsów i upad- 
ków postępować winny narody i pań- 
stwa 

W warunkach tych organizacja za- 
chowawcza mogla wprawdzie powstać 
i działać, ale nie mogła liczyć na zdo- 
bycie jąkiegokolwiek wpływu. Psy- 


ŁEŻYTĄ SIŁĄ? — REWIZJA DOTYCHCZASOWYCH POJĘĆ. 
ZUJE POŻĄDANIE WARTOŚCI STAŁYCH. — PROPAGANDA IDEOŁOGJI 
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"razicieiazmi 
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wodu konsolidacji finansowej i wybo- 
rów do Sejmu i Senatu bardzo brze- 
mienny w duże przesunięcia na polu 
życia naszego gospodarczego i poli- 
tycznegu, dopomógł narodowi polskie- 
mu do nabrania niezłomnego przeko- 
nania w tym kierunku, że przyszłość 
Rzplile; Polskiej leży wyłącznie w 
zjednoczonej wolnej ad wszelkich za- 
wziętości i wszelkiego  zaślepienia 
partyjnego pracy całego maradu, nad 
ulrwalaniem bytu gaspodarczego pań- 
stwa w cgólności, a miasta w szcze- 
gślności 
Dr. Jan Rucker, 


Prezes Kasyna i Kota Iteraeko- 
GMYSL dr. Wł. Hojnacki. 


Miastu naszemu życzyć mależy 
kultury, ciszy, punktualności w życiu 
towarzysko-społecznem i prywatuem, 


oraz poszanowania osobietych, pry- 
watnych i rodzinnych spraw. Niech 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


WSRÓD SZERSZYCH WARSTW 


chika społeczeństwa, świeżo wyziwo- 
lonego z krępuiących więzów, nie by- 
ła jeszcze przygotowana do przyjęcia 
haseł zachowawczych. Uznawała je 
przedewszycikiem za zbyt powolne w 
działaniu, zbyt odirożne w obie 
„wielkich konfliktów“ i jeszcze więk- 
szego pośpiechu. 

Dopiero rok ostatni pizyniósł prze- 
silenie i cdprężemie, Ostry kryzys we- 
wnętrzny Państwa, najpierw gospo- 
darczy, potem polityczny dowiódł na- 
ocznie, że wamtość i tmwałość gmachu, 
budowanego z lekceważeniem ' praw 
hisłorycznych, jest wątpliwa. Gmach 
ów, „wzniesiony aż do szczytu, począł 
rysować się w fundamentach. Okaza 
ln się konieczność gruntownej rekon- 
strukceji i to właśnie wywołało rewi- 
zję dotychczasowych pojęć o polityce 
i rządzeniu. 

Zrozumiano. że istnieją prawa, 
których  przekreślać nie wolno. 
frazes i demmagógja są materiałem bez- 
warlościowym Poczęto szukać warto- 
ści trwałuch: doświadczenia, wiedzy 
fachowej, rozumu politycznego. A 
społeczeństwo, wyczerpane bezpłodną 
walką słów i programów, poczęło o- 
gadać się za umiarkowamiem, za wy- 
obiektywnej racji pań- 
atwowej. 

Nie przez przypadek lub sztuczny 
ząbieg w tym właśnie okresie otrzeź- 
wienia następuje odrodzenie zacho- 
wawczej organizacji, Wyznawcy jej 
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MEZPÓWZANE” 
debras)? - 


aa prae reee 
znikną: brak względów la drugich na 
ulicy. w tramwajach i lokatach publi- 
cznych, trzaskanie fotelami i weha- 
dzenie na sale podczas gry i prelek- 
cy), krzyki po ulicach w porze nocne], 
budzeni: sąsiadów  łupaniem i trza- 
skaniein przy powrocie w nocy godu- 
mu itd. Niech już raz wykorzeni się 
u nas przewlekła choroba niepunktn= 
alności w przychodzeniu na przedsta- 
wienia, posieizenia, a nawet olicjalne 
wezwania z lekceważeniem wszelkich 
godzin urzędowych i przepisów. Niech 
w koaca ustarie wdzieranie się niepo- 
wcianych w cadze osobiste i rodzinne 
sprawy dlasanacji i plaga amonimiar- 
stwa Miasro Lwów zasługuwie ma to i 
ma wszelkie warunki, aby przy do- 
kroy woli stać się połskiemi Atenami o 
dobrych, solidnych mamterach i puleu- 


jąceiw Życiu kulturalno - towarzy- 
skiem. 
Pr. Włąłysław Hotnacki, 
eea rE 
U dorastającej mloazisży stosuje Sis 


rano szklaneczkę naturajnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józela" i przy użyciu tako- 
wej, jej czyszczące działamie na krew i na- 
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziew- 
AT, i chłopców. dają zbawienny skutek. 
W klinikach chorób dziecięcych stosuje 
się wadę „Franociszka-Jóześa* nawet u ma- 
Jych dzieci, skłonńych do zaparcia stalca. 
Żądać w A dragerjach. 937% 


[yGZNEM. 
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DLACZEGO KIERUNEK KONSERWATYWNY W OSTATNICH LA TACH NIE UJAWNIAŁ SIĘ Z NA- 


— SPOŁECZEŃSTWO ZNÓW OKA- 


ZACHOWAWCZEJ 


iestogii, skazani dotąd na bezczyn- 
ność jub działanie pośrednie i często 
zawodne, uczuli, że teraz dopiero mo- 
gą dojść do głosu, że ich wystąpienie 
jest konieczne, | rozpeczął się wielki 
ruch orgamizacyjny dotąd nieukoń- 
czony, ale już budzący swymi roz- 
miarami uzasadnione nadzieje. Ko- 
niceznością okazała się przytem pro- 
paganda ideologji zachowawczej wśród 
najszerszych warsiw społeczeństwa, 
propaganda opanta o życziiwą temu 
ruchowi prasę. 


Przy zmiamię roku i ja przyłą- 
czam się do życzeń pomyślnego roz- 
woju idei zachowawczej w naszem 


społeczeństwie, która tak bardzo skry- 
stalizowania się ideologji tej poirzubu- 
je, a Szanownej Redakcji, która od 
dłuższego już czasu tę zdrową myśl 
polityczną wśród swoich czytelników 
tak skutecznie propaguje, życzę jak 
na;pomyślniejszych rezultatów w tej 
naszej wspó] nej pracy. 


Tadeusz Źsbracki. 
EUINJEFA 'obelsKi 
usnwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagniotki i zyrnhiało naskórki, 
Skład i wyrób: 


AptłekaM,.Ettingerą 
Lwów, piac GOŁUCHOWSK.CH 


Nr. 86! „GAZETA PORANNĄ" z dma 2. stycznia 1928. Sir. 
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Od stycznia 1928 r. Od stycznia 1928 r. 


rozpoczyna 


KSIĘGARNIA TRZASKI, EVERA I MICHALSN 


wydawnictwo pomnikowego dzieła ilustrówanego 


ioum pr 


CZASÓW NAJDAWNEEJSZYCH AŽ DD CHUN í 


w opracowaniu 


Prof. Uniw. Warsz. Dr, Wł. Antoniewicza Prof. Uniw. Jagiell. Dr. 2. Jachimeckiego 
Doc. Uniw. Warsz. Dr Si Arnolda Prof. Uniw. Jagiell. Br. J. Kallenbacha 

E Prof. Uniw. Berl. Dr Al. Briichnara Prof. Muz. Jagiell. Dr. St Kutrzeby 
Prot. Uniw. Jagiell. Dr. J. St BY tronie Dyr. Muz. Nar. Dr. F. Kspery 
Prof. Uniw. Lwowsk. Br. A. Ghybińskiego Prof. Uniw. Jagiell. Dr, W. Sobieskiego 
Prof. Uniw Pozn. Dr. $t. Bebrzyckiego Prof. Uniw. Lwowsk. Dr. A. Szelągowskiego 
Prof. Un w. Jagieli. Dr. R. Grodezkiego Prof. Uniw. Warsz. Dr, W. Tekarza 
Prof. Uniw. Warsz. Dr. 0. Nalgckiego Doc. Uniw. Lwowsk. Dr. M. Tretera 


Tr ść dzieła tg», prócz dziejów politycznych Państwa Polskiego zobrizue dzieje wojen i wojskowości, 
przemiany s cłeczne. wszystkie prądy umysłowe, rog ądy este y zne, wy aż nz w m>numen'ainych dziełach 
atch te tury, literatury, szu<i i muzyki, słowem, całe życie polskie na przestrzeni iat setek 


LAW 4 LJ La LJ LJ s 
Całość obejmować będzie trzy duże tomy 
form. 25x33 cm. (45—50 zeszytów) na n jepszym iiustracyjnym p”pierze bezdrzewnym, czdobione 25 plan- 
szemi kvlorowemi, licznemi tablicami rotograwur wemi, offsetowemi oraz wkładkami jednobarwnemi. 


W tekscie 1500 ilustracyj. 


„Polska, jej dzie!e i kultura“ wydobywa na jaw setki szczegółów dotychczas pomijanych ze względu na cenzurę i przynosi nie- 
zliczoną iloś* nowych materja'ów, wydobytych z niedostępnych do niedawna archiwów zaborców, a opracowanych 
przez najwybitniejszych uczonych polskich. 

„Polska, jej dzieje i kultura* gromadzi po raz pierwszy olb zymi materjał ilustracyjny i staje się przez to jedyną w swoim rodzaju 
księgą życia polsk ego w ilustracji. 

„Polska, je! dzieje ° kultura“ jest pisrwszem wydawnictwem z tego zakresu zakrojonem na tak wielką skalę — wobec tego 

„Polska, jej dz eja i kultura* dotrzeć musi do każdego zakątka kraju do każdego domu polskiego — musi znaleźć się w każdej 
bibljotece publi 'znej i prywa nej — musi ją znać każdy, komu droga jest historja Polski i losy obecne. 


Aby uprzystępnić nabycie dzieła p. t. „POLSKĄ, JEJ DZIEJE i KULTURA“ jaknajszerszym sferom inteligencji polskiej — na wy- 


dawnictwo to zostaje a 
rozpisana prenumerata. 


Gena zeszytu w prenume'acie wynosi 4 zł. 80 gr, miesię znie (dwa zesz ty) 9 zł. 50 gr. kwartalnie (szzść zeszytów) 
28 zł. — Przesyłka pocztowa i opakowan e kwartalnie I zł. 50 gr. 


Po wyjściu z druku całości cena będzie znacznie podwyższona. — Zgłoszenia prenumeraty przyjmuje 


KSIĘGARNIA WYDAWN CZA 


TRZASKA, EVERT i MICHALSKI 


Warszawa, Krak. Przedmieście 13. (gmach Hotelu Europejskiego) Konto P. K. 0. Nr. 464. 
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MIGHAŁ STEÓ, 
(Jak cię widzą, tak cię piszą.) 


Gdy chcesz ubranie pierwszej klasy mieć 
I w elegancji wreszcie wstąpić Eden, 
Pójdź na Zieloną pod trzydzieści jeden, 
Gdzie ma pracownię swoją Michał Słeć. 


Dyplomatyczny sdy ci skroi frak, 

Każdy w podziwie upadnie na ziemię — 
W Lipsku, Stutlgardzie kończył akademię, 
Więc wie co znaczy krój, forma i smak. 


Szybko i tanio — z owych zasad dwóch 
Uczynił cnotę, którą każdy ceni. 
Grubasa nawet w laleczzę przemieni, 
Umiejąc ukryć najszpatnicjszy brzuch. 


Więc kło u kobiet pragnie szczęście mieć 
I zrzucić z siebie formę słaroświecką, 
Niechaj odwiedzi pracownie krawiecką, 
Gdzie czyni cuda majsler Michał Słeć. 
10831 


KTÓŻ TEGO NIE WIE? 
że Kkstrakt Słodowy 


wyrobu Browaru J. Göiza w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskulek swej dokładności w rcbocie i Ju- 
żej zawartości Malłozy i Maltodykstrynv, 


jest idealnym środkiem odżywczym (lle 
dzieci 1 ozdrowieńców. 


Wsyłączne zastępstwo 


„PHARMA" Mag. B JAWORNICKI 
w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach, drogeriach, skle: 
wnh spezewczych rd 0070-32 
ES e 


OLBRZYMI WYBÓR 
Nowości 


karnawał | 


poleca Firma bławatnicza 


Antoni Uwiera 
Lwów, wica Halicka |. 10. 


Filje w Tarnopolu, Drohobyczu, Stryju: 


WIE DRZE 0 POW, TWYYŁ, 


KAWA RIEDĘAŻ 
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GAZETA PORANNA” 


z na 8. 


stycznia, 1928. 


WVowy Rok. 


(AKTUALNA TRAWESTACJA MICKIEWICZOWSKIEGO 


PRZE- 


KŁADU WIERSZA JEAN PAUL RICHTERA). 


Skonał rok stary! Z jego popiołów wykwita 

Feniks nowy. Już skrzydła roziacza po niebie. 

Świat go cały nadzieją i życzeniem wita. 

Polsko!... Czegóż w tym roku mam żądać dla Ciebie? 


Może chwilek wesołych?... Znam te błyskawice! 
Kiedy niebo otworzą i ziemię ozłocą, 

Czekamy wniebowzięcia aż nasze źrenice 

Nad cedula giełdową zasępią się nocą. 


Może kocharnia?.. Nazhyt już mamy miłości!.. 
Ręka wciąż rękę myje, noga nogę wspiera, 

Aż niedyskrecja prasy spłoszy czar błogości 

I kochankom — więzienia bramy pootwiera. 


Tak rozkosznie marzyli, latali — spadają!... 
Marzyli boską różę — bliscy jej zerwania 
Zbudzili się. Sen zniknął — róży już nie mają, 
Kolce w piersiach zostały... Nie życzę kochania. 


Może przyjażni? Któżby nie pragnął przy jaźni? 
Chociaż mit nam na świecie bogiń sworzył wiele, 
Wszakże ta najpiękniejsza córka wyobraźni, 
Łącząc zwaśnione partje, rozdaje fotele! 


O przyjacielel.. Jakże jesteście szczęśliwi, 

Jako w palmie Armidy wszyscy żyjąc społem! 
Jedna zaklęta dusza całe drzewo żywi, 

Choć każdy listek zda się oddzielnym żywiołem. 


Ale kiedy po drzewie jeszcze wicher chłośnie, 

Gdy niezgoda bratnia jak owad je drażni, 
Jakże każda galązka dręczy się nieznośnie 

Za siebie i za drugiel.. Nie życzę przyjażni. 


Leez życzę: kiedy cierń was niedoli oplata, 
Niechaj się w was zapał i miłość obudzi, 

Niech pęknie od zbawienia dzieląca was krata 

I Wielki tchnie swój zapał w serca małych ludzi. 


Leon Rygier. 


Przez różowe okulary! 


NA MARGINESIE NOWEGO ROKU. 


Lwów, 1. stycznia, 

Wywetąpiłem do redakcji z pre- 
tersją. 

z mojm 

Fejletcm. napisany jesz- 


Co wy wyprawiacie 
rękopisam: ? 
cze w roku 1927-ym, ukazuje się w 
druku dopiero w 1928-ym! 

Ale mię zaraz zmiiłygowano: 
— Mój kochany! Toż przecie ten 
1927.:ny skończył się nie dawniej, fak 
wczoraj! 


Frawda — wczorajl.. A co, moi 
mili, nie było właśnie wczoraj? Gzło- 
wiek ma dwa odrębne gałnnki wzro» 
ku: lon, którym patrzy w przeszłość, 
zatraca poczucie perspektywy czasu i 
widzi wszyskie wypał.lki i zdarzenia, 
bodai najadlegiejsze, w jednej młasz- 
czyśnie. Wszystko było — wczoraj, 

Wzrok, którym zazieramy za ta- 

jemniczą zasłonę przyszłości, widzi 
arzenia, Majara POr w perspek- 


FEJI NON „GAZ. POR“ z 2. 


J 1313. 


FRYDERYK BOUTEL. 


W me SlySZaiOWĄ. 


Małe aulo przejechało nad spoko, lą. 
przeżroczysłą vzeką i zatrzymało się przed 
‘ogrodem znajdującym się u wslępu do 
wsi. 

Młody człowiek zeskoczył na ziemię, 
otworzył furtkę i kilku krokami dosięg- 
nął skromnego szarego domku. 

— Prędko, mój obiasl, Julko, głodny je- 
stem! — zawoiał do słarej służącej, która 
ukazała się w drzwiach. 

— Nic dziwnego Wszak pan doktór od 
4-ej godziny zrana jest na nogach. Anto 
będzie tak, ma drodze, stało? 

— Tak, mam jeszcze wizyty w ordy- 
nacji. 

Kucharka pośpieszyła do kuchii, pod- 
czas gdy młody doktór powoli wchodził 
na stopnie domu. W przedpokoju powiec- 
sił płaszcz i kapelusz na wieszaku. 

Brunet, dość wysoki, silnie zbudowa- 
ny, w ciemnym garniłunze dobrego kroju, 
bardzo jełłnak zniszczonpm, wyglądał na 
łat trzydzieści ze swa głasłką regularną 
twarzą, 
miękkie, nieśmisłe niemal spojrzetie je: 
go ciemmo-blękilnych oozy. Umywszy rę: 
ce daktór Piotr Girard przeszedł do jadał- 
nego pokojy o biało biełonych ścianach 
wieśniaczych meblach i kominku, na kið- 


której poważny wyraz lagodziło | 


rym jasmy ogień plłonąl. 
lvmiącą jajoczną potrawę. 

Doktór nstndłszy przy 
do jedzeńni. 

-— Nio nowego dzisiejsziago 
Zapytał starą, 

Owszem, panie doklorze. 
Jurot przychodzi! oznajmić, że 
jest leriej, Przyniósł zająca. 

—- Stary wyga, placi moje 
nalura, To wszystko? 

— Nie, panie dottorze. Przysłano z pi- 
uu po pana. Jaina z dwóch dziewczy: 
nek jesl. zdaje się bardzo chora. 

— No, nie mogłaś mi tego zaraz powie 
dzieć? Natychiniast tam jadę. 

— Ależ, panie doktorze... Pama obiad.. 
Mam właśnie dzisiaj małą pieczeń cietęca. 
z marchewką, na której sam widok ślińa 
ilo ust idzie... 

— Zjem ja po powrocie. 

— [o najlepszy sposób zepsucia sobie 
Żolądka, panie Piotrze. Jak pan będzie 
słaszy, zrozumie pan, że trzeba zawsze 
mieć czas na to, żeby żyć.. Wuj pański 
był z pewnością równie sumienny, jak 
pam, mimo to jednak an... 

Ale Piotra Girard'a nie było juź w po- 
koju. W dwóch kęsach spożywszy jaje- 
czne danie, włożył płaszcz i kapelusz, a 
za chwilę huk motoru zwiastowal jego 
udjamd, 

Wizyta. którą miał przed sobą, miała 
dla niego, biednego lekarza wiejskiego 
wielkie znaczenie. Pierwszy rez wzywa” 
no go do zamku od trzech missięcy jego 


stole zabrał sir 
ranka? — 


Stary Ma. 
jego żomie 


wizyty im 


Julka wniosła 


ostedicnia siy we wsi, zs obiył w spita- 
bu po swoim wtuju, starym lekarzu wij: 
skim, doni, tusnadynię i pacjantów .. icz: 
nych. bezwzęl:1ue puejsnt*w, ale płacą: 
cych mu bardzo skąpo, albo i nie za wu- 
zyły. 

Piotr wiałziaŁ że w zamku m. se7Va 
młoda 1 bogata wdowa, klóra ze swemi 
lwiema córeczkami, starą krowną 1 kil- 
korgiem służby caly rok w num spęuzu 
Tu niema obawy o honxarium za wizy- 
tyl... Do tych vraktycznysh rozważań 
przybyła jeszcze- ciekawość pięknej rezy- 
duncji, której mury bardzo często podczas 
swych wycieczek do chorych mijał, craz 
jej mieszkanki oczywiście, 

Wielka żelazna brama olworzyla się 
i auto szeroką wiązową aleją podjechało 
przed taras małego wytwornego w swej 
klasycznej prostocie pałacyku. 

Służący wprowadził Piotra do wiel- 
kiego z egtelycznym smakiem urządzone- 
go salonu. 

Mlody doktór z zachwytem patrzał na 
stare meble, cenne obrazy i współczesne 
utwory muzyczne na fortepianie. Oszata- 
miający zapach umosił się w, powietrzu... 
Tak dawno juź mie stykał sie ze zbytkiem 
bez!roskiewo życia, dobrze mu znanym 
z lat dziecinnych w domu rodzicielskim“ 
Młoda kobieta w popiel: aj aksamitnej 
sukni, wysoka, wysmukla i gibka weszla 
do sąlonu. Jej delikatna trójkątna twarz 
była zlekka pudrem pokryta i gęsta, bly- 
szczące blend włosy, krótko obcięte nad 
wygolonym karkiem, w dlugich  kędzio- 
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tyme, którą dowolmie wyobraża i skra- 
ca Wszystko niepomyślune umieszcza- 
my gdzieś daleko na skram widnolrę” 
gu myślowego, natomiast wszystko do- 
datnie umieszczamy. na pierwszym 
planie obrazu przyszłości, tak blisko, 
że tyiko ręką sięgnąć. 

Złudzenie, którego nie należy od- 
bierać człowiekowi, Niech żyje niem, 
choćby się nigdy ziścić nie miało, bo- 
wiem rzeczywistość jest taka szorstka, 
twarda, chrapowałta, że dla nie; na- 
prawdę nie warto byłoby żyć. 

Jednym z punktów etapowych o- 
wych złudzeń jest właśnie dzień No- 
wego buku. Uroiliśnyy sobie że w 
dnru tvm coś się kończy i coś się za- 
czyna, choć wiemy z praktyki, że tak 
bynajmniej nie jest. Nie przeszkadza 
lo jednak, że z dniem tym łączymy 
jakieś nieokreślone oczekiwamia, ja- 
kieś mgliste nadzieje. 

Daj Boże pnzelrwać ten rok! 
Na przyszły wszystko będzie inaczej! 

— Po Nowym Roku zmieni się to 
na pewno! 

— Zołtaczycie, że od Nowego Roku 
nie będzie już tak! 

Oto, jak się pocieszają ludziska, a 
Newy Rok przechodzi nad tem do po- 
rządku dziennego i brutalną ręką zry- 
wa nan: z oczu różowe okulary złn- 
dzeń, 

Tak bywa zwykle, ale może znaj- 
dzis się wreszcie jakiś poczciwy No- 
wy Rox który oteidzie się z nami liče- 
likatniej? Nietylko nie zemwie owych 
okularów, ale przekona nas, że to wła- 
śmie ich różowość była złudzeniem, 
bowiem rzeczywistość jest istotnie ró. 
żowa, jak buzia dziecka, które tylko ca 
ocknęłc się ze smacznego snu. 

A jeżeli może się zdarzyć taki No- 
wy Rok, to diaczegóż mie mialby nim 
być 1928 my? 

Niech takim dla was, Gzytelłnicy 
się «anie! c. 


EPES 
C E a EEE) 
NADEFŁANE. 


Podziękowanie. 


Pozwalamy sobie tą drogą wyrazić sem 
deczne podziękowanie WP. Dr. Magoń' 
skiej trkerce Kasy chorych oraz WP, Dr. 
Meiselsowi za troskliwą opiekę, oraz bez- 
interesowne leczenie naszego synka 


10870 W. Körmorowie, 


rach spadały na czolo, aż do podłużnych, 
gestemi rzęsami, zasłoniętych oczu. Na 
wąskich rękach widniały pierścionki. 

— Jestem doktór Girard, szanowna pa- 
ni — odezwal się młody człowiek, 

— Panie doktorze, dziękuję, że pam 
doktór tak prędko przyjechal.. Jestem bar 
dzo miespokojna. Moja mala Sylwja, moja 
najstarsza — dostala gorączki... 

— Ile ma lat? 

— Dziewięć... a Krystyna, jej siostrzy* 
czka, siedem... Izołowałam natychmiast 
chore maleństwo, nzecz prosta... Obawiam 
Się czegoś poważnego... Może pan zechce 
ją zbadać, panie doktorze? 

Poszedł wślad za nią. ŻZajęły myślą 
nie zdradzenia się z nieśmiałością, która 
go stale w towarzystwie kobiety ofana- 
wywala — a której tym razem wobec tej 
młodej wykwintnej kobiety silniej niż 
zwykle doznawał — nie ośmielił się przyj 
uzeć jej doksiadnie. Czul jednak szczere 
i otwarte spojrzenie jej czarnych oczu na 
sobie. 

W godzinę potem, po stwierdzeniu 
szkarlatyny i zapisaniu potrzebnych re- 
oœpt, doktór Piotr Girard opuści} pałac. 
Kierował swem autem zupelnie mechami- 
czmie. Nieznane mu nigdy jeszcze uczucie 
ngarmiało całą jego istote. Wydawąło mu 
się, że życie jego nagle się zmieniło — to 
samotne życie, które od trzech miesięcy 
prowadził i któregn momotonję przez ja% 
najgorliwsze spełnianie obowiązków sta» 
rał się daremnie znośniejsze uczynić. 

Nowe silne szczęsne zainteresowanie 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1928. 


Wszystkie dzieci mówią | 
po grecku 


Paryż w grudnia. 
(H). Lzienniki paryskie donostą o 
Śmierci | 
poni Lereboullet, 
wdowy po sławnym lekarzu, drze Lere- 
boullet, czionku francuskiej akałemji 
medycznej Zmarłe była córką i 
Emilə Eggera, | 
znakomite: hellenisty, który tak prze- 
Pečat za językiem greckim, że wszyst- 
kir czterłów swej rodziny nauczył tej 
pieknej mowy slarożytnej. 

Wszyshie dzieci Eggera mówiły do- 
skonale po grecku, choć oczywista me 
dorównywsiy w tem swemu uczonanu 
ojcu. Pówrież pani Lereboullet już iako 


kitkuletnia dziewczynka władała jezy- 
kiem g telim prawie tak dobrze iok 
francuskim. 

Pani ILireboullet wydała kilka Izt 


przed sm'ocią 

bar z» ciekawe pamiętniki, 
mieszczące wiele szczegółów o jej ciw. 
Egger n'al rp. dziwne poglądy na upv- 
dbania sfccięce. Gdy pociechy t220 
sprawow:ly się szczególnie dobrze, ma- 
wiał do uch. 

— Ślicznie, moje dzieci.Muszę was :a 
to nagrodzić. Dzisiaj wieczorem prza::v- 
łam wam jedną z tragedyj Sofokicsa w 
tekście (rygenelnym*, 

Dzieci wclałyby naturalnie inaa na- 
grodc, ale nie chcąc sprawiać przykrotci 
ukechanemu cjcu, słuchały lektury, kis- 
ra — pu»'er Eggera — miała im ie- 
starczyć uf lizńskiej rozkoszy. 


Nowość w Polsce! |. 


Oranżada 
- - Cytrynada 


najidealniejsze nap je bezalkoholowe 


ze świeżych pomarańcz | cyiryn. 
Wyrób firmy 


DAMASE KOBE & Co, S. A. 
Eksploatacja na Polskę 


Stettner i : ka 
Lwów, Boczna Brajerawska 4. 
Zastępcy poszukiwan'. 


OEE TY ADZIYCIEW ETEEN 


wybełniio mu serce | duszę, Jakkotwicah 
nie zaznał prawdziwej jego przyczyny. 

Styszał jeszcze głos pani de Bonisse; 
widział jeszcze jej twarz, harmonię jej fi- 
gury k poruszeń; <dychał jeszcze jej per- 
fumy!.. I wszystko to wieczorem znów 
odnajdzie, gdyż młoda matka zatroskana 
— prosiła go, aby pod wieczór jeszcze raz 
chore dziecko odwiedził, i 

Obiecał, szczęśliwy, drzący ze wzru- 
szenia, które pod maską zawodowego spo- 
koju ukrywał, przesadzając mocno na sku 
lek zdwojonej z powodu podniecenia nie- 
śmiałości... Tak, zobaczy ją dziś wieczo- 
rem, jutro i dalszych następnych dni! 

x 


Po tygodniu oodziennych wizyt w pa- 
lacu Piotr Girard i pani de Bonisse byli w 
sobie zakochani po uszy. Jakkolwiek dzie- 
cko w ciągu trzech tygodni wyzdrowiało 
doktór bywał codziennym gościem w zam- 
ku. Wrodzona. jego satywność znikła z czą 
sem, aż w pewien listopadowy wieczór, 
kiddy Piotr był sam z panią de Bonisse 
w małym saloniku przy pożegnamiu zako- 
chani rzucili się sobie nagle w objęcia. 

W kilka dni po pierwsżym stycznia, 
kiedy zwykle regulowano rachunki w pa- 
lacu, wypłynęła na porządek dzienny spra 
wa honorarjum doktora. Girarda. 

— Moja kochana — odezwała się pew- 
mego dnia ciotka Florentyna do swej 510- 
sinzenicy przy śniadaniu -— ten mlody 
człowiek wie przysyła nam rachunku. Jest 
bardzo subtelny, wiec musimy same o tem 
pomyśleć. Potrzebujemy go stale, bo dzie- 
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OSŁODZI 


CZEKOLADA 


EJ p di łaa. AR 
pamiętnej 


Z {ý lm. i 
DAŃ 1 : 
WSZYSTKIM 


SUCHARD 
MILKA-VELMA-BITTRA 


Znane od 100 lat w całym Świecie F 


sprawy Nowaka. 


WYrOKU krzyWdzącego 


nacz. weterynarza m. Lwowa drè Hiolskiego. 


NIESŁUSZNIE SKAZANY UZYSKAŁ PEŁNĄ REHABILITACJĘ. — TRYBUNAŁ APELACYJNY KASUJE WYROK 
SĄDU POWIATOWEGO. — PROCES NOWAKA ODBĘDZIE 


Lwów, 1. stycznia. 

(-—, W swoim czasie dowództwo 
19 p. p. otrzymało  domiesienie, 
mięso, a zwłaszcza kiełbasy, dostar- 
czane im przez rzeźnika Józefa Nowa- 
ka, zawierają koninę. Wówczas do- 
wództwo 19 p. p. chcąc sliwiondzić, 
czy jest to prawda, zwróciło się z pi- 


wczysiki są wade i moje biedne oczy nie 
mogą się juź bez niego obejść — nie zde- 
cyduję się chyba nigdy samej sobie kro 
ple wpuszczać. Ale un nie,imoże czas dla 
nê tracić bezinteresownie, zrozumiej to 
Maryniu. 

— Myślałam już o tem — odparla mlo- 
da kobieta: wpatrując się w swój talerz — 
trzeba koniecznie oddać mu pieniądze, 
które mu... jesteśmy dłużne. 

— Tem bardziej że jest biedny: Zau- 
ważyłaś, w jakie zniszczonem ubraniu 
chodzi?  Wieśniacy niewiele mu chyba 
płacą. Jeżeli jedyny bogaty dom również 
mu nie płaci... Nie powinnyśmy go były 
do stołu zapraszać, jak gościa traktować. 

— Bo teraz on nie śmie... Ale ja znim 
dziś pomówię. 

— Dobrze, pomów z mim... ciociu... 
Ty to najlepiej załatwisz — odparła pani 
Marja de Bonisse zmieszama. 


+ 


— Straszne rzeczy, co mi twoja ciolka 
powiedziała, Maryś!.. Ależ to okropne!... 
Pieniądze?... Od ciebie?.. Mnie, jak obce- 
mu zapłacić!... Nie kochasz mię chyba... 
Za kogo mię masz?.. Pieniądze od cie- 
bie!... Od mojej ukochanej... pieszczotki!... 
, — W takim razie, Pierre, musimy się 
ciotce do wszystkiego przyznać... — szep- 
nęła pani de Bonisse niepewnie. 
sai skłomił się sztywno i pałuc opu- 
ih 

Pami de Bonisse, strwóżona iegla 
do ciotki. ' AE 


że 


R > R Z 1 2 BBR REZ EE R 


smem do dra Hiolskiego, maczelnego 
weicrynarza miejskiego m prośbą, aby 
załączoną próbkę mięsa poddał amali- 
zie, przyczem zupełnie nie było poda- 
ne, czyje ło jest mięso. P. dr. Hiollsiki 
jako lekarz i fachowiec  biołogiczny 
przeslał tę próbkę mięsa do laborato- 
rjum i tam w obecności prof. Trawień- 


Kiedy nazajutrz doktór Girard o zwy- 
kłej godzinie przybył do zamku, gorzko 
rozmyślając nad upokorzeniem, które go 
spotkało, przyjęła go ciotka Florentyna 
słowami: 

— Moje kochane dziecko, wiem o 
wszystkiema, Martynia mi wszystko, wszy- 
stka opowiedziała... Nie' chcesz przyjąć 
pieniędzy?... Rozumiem cię... A ona nie 
może już żyć bez ciebie, co też rezu- 
miem... Sprawa zupelnie prosta.. Ożeń 
się z nią... Wówczas już wszystko będzie 
w porządku... Marynia mi poleciła ozma, 
mié ci to. 

Nie posiadając się radości Piotr mu- 
siał się o fotel oprzeć. 


— Qżenić się z nią?... Ona chce tego 
naprawaę?.. Takie szczęście?... 

— [Idź — no do niej. Ona cię ocze- 
kuje... 


Nie mógł dość prędko zastosować się 
do rady starej ciotki. 

— Osobliwa subielność i drażliwość— 
myślała ciotka Florentyna z uśmie.):em 
— mie chce przyjąć dobrze zasłużomej za- 
płaty za swoje trudy, ponieważ jest przy- 
lacielem mej siostnzenicy»,. 

Uważa jednak za naturalne i samo 
przez się zrozumiałe ożenić się z nią i zo- 
stać współposiadaczem całego je ma- 
jatku... .Thum F, M. 


SIĘ JUŻ WKRÓTCE. 


skiego i jego asystenta Prokopyszyna 
mięso to poddał analizie, kitóra wyka- 
zala, że zawiera ono przymieszki ko- 
niny, poczem wynik tej ekspertyzy 
podał do wiadomości 19 p. p. 

P. Nowak dowiedziawszy się © 
wyniku ekspertyzy, uczuł się. tem do- 
tknięty i zaskarżył dra Hliolskiego o 


obrazę ozci. Już sama skarga wywo- 


łała w kołach naukowych 

nieczwykie zdumienie, 
gdyż wydanie ekspertyzy takiej czy 0- 
wakiej może być ewentnalnie mylne, 
ale nigdy nie jest obraźliwe, bowiem 
rzeczoznawca, wydający opinię, przez 
to samo nie dopuszcza się wcale obra- 
zy. Niemniej jednak doszło do proce- 
su, który trwał dosyć długo. Sprawę 
prowadził radca Tretiak, a dotknięte- 
go na czci Nowaka zastępował o- 
brońea Kosacz. Wreszcie sędzia Tre- 
tiak zasądził dra Hiolskiego za obrazę 
czci na miesiąc aresztn z zamianą na 
300 zł. grzywny. Po wyroku tym, któ- 
ry zaskoczył niezwykle masze siery 
naukowe, wysłały one 

delegację demonstracyjtą 
do Ministerstwa Oświaty. 

Od wyroku tego dr. Hiolski wniósł 
odwołanie, Wczoraj właśnie przed 
Senatem, któremu przewodniczył rad- 
ca Nawrocki, odbyła się rozprawa a- 
pelacyjna. Odczytano wszystkie akta 
tej sprawy, przesłuchano prof. Tra- 
wieńskiego, oraz jego asystenta Proko- 
pyszyna, poczem Trybunał zniósł wy- 
rok Sądu powiatowego i wydal wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy 1 
kary. Oskarżyciela prywatnego zasię 
pował adw. dr. Macieliński, zaś obwi- 


nionego dra Hóiolskiego adw. dr. R. 
Aleksandr 

Wyrok łem, który jest już otatecz- 
ny, bedzie mial zasadnicze znaczenia 
w procesie Mowaka, mającywa się od- 
być w najbliższym już czasie, a 0- 
skarżonego między janemi o dostar- 
czanie wojsku mięsa i wędlin ze zna- 
czną przymieszką koniny. 


CZ. 


ROK STAM) I NOWY. 
Wreszcie się zapadł w nicość, w mrok, 
Zmudnego trudn pełen rok, 
Więc zrobiliśmy wielki skok 
W Nieznane — gdzie nie sięga wzrok. 
Rok słary zbrzydł mam, to nis żar, 

I dobrze, że go porwał czart, 

Choć był on nawet dosyć wart 

Rozpoczynamy Nowy start, 

Ubiegły rok, to znojny trad — 

Usunął biedę, ziodziejstw brud, 

"p też znękamy nędzą lud, 

Żywi nadzieji nowej cui! 

Rrzewi się nowy, jasny duch; 

Rodzi się bujny, tęgi rach, 

Wigg gdy sig słabość wali w puch, 

Wsztężcie w Nowym Roku słuch! 

Niech już nie będzie nic nam wspak, 

Złocisty szczęścia zleci ptak, 

Zaniknie każdy ból i brak, 

Niechaj się spełni wszystko tak. 

Wreszcie się zapadł w nicosó, mrok, 

Żmudnego truda pełen rok, 

Więc zrobiliśmy wielki skak 

W Nieznane — gdzie nie sięga wzrok. 
Wan. 


MAŁO AMATORÓW ZWIEDZANIA 
ROSJI. 

Moskwa, 31. grudnia. (Tel. G- P.). 
Według owsieckich zestawień urzę20- 
wych, zuch osobowy przez granice 
Związku sowieckiego w slosunku do 
przedwojennego ruchu zmniejszył się 
o 25 proc. W ciągu ostatnich 2 lat do 
Zw. sow. wiechało 155 tys. ludzi, 
wyjechało zer 182 tys. W tej liczbie 
wjechało do Sowietów 83 tys, cudzo- 
ziemców, wyjechała zaś ich 95 tys. 
Wobec tego obywatele sowieccy mie 
stanowią nawet połowy cyfry ogólnej 
przejeżdżających przez granice swego 
paristwa. Największy much osobowy 
skonstatowano ma granicy chińskiej 
i perskiej, 

——I)—— 
ZAKONNICOM NIE WOLNO CHODZIĆ 
NA WIDOWISKA. 

Warszawa, 31. grudnia. 
Władza archidjecezjalna surowo zabro- 
niła siostrom zakonnym,  opiekującym 
się dziećmi uczęszczania z młodzieżą w 
charakterze wychowawczym do teatrów, 
cyrków i kin. 


(Tel. G. P.) 


gea: 

NIE BĘDZIE ZMIANY DYREKTORA 

MONOPOŁU TYTONIOWEGO. 

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Prz. Wiecz.* dementuje pogłoskę o rze- 
komym zamiarze nominacji p. Bergera- 
Górzyńskiego na stanowisko dyrektora 
Państwowego  Monopolu  Tytoniowego. 
Dziennik na, podstawie informacji z kół 
autorytatywnych stwierdza, że żadne 
zmiany na tem stanowisku nie są prze- 
widziane 


kalifornijskie, morele kalifornijskie. 
smalec amerykański i samdynki fram- 
cuskie sprzedaje odsprzedającym . maj- 
taniej firma 

„BRAZYLIA: 


Lwów, Pasaż Hausmana 7. 


Telefon 41-70. 10849 


a; 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 2. stycznia 1928. 


|” Wrszuał 


„. UL ZAJĄCZKOWSKA 6 


tijada od r. 1857. 


Z dniem 1 st cznia 1928 r. została ur 


Nr. 8369 


chomiona 


Nagrodzona medalami na wszechświałowych wystawach, 


dajo KUTZE, KOX 


miały wyleczyć wiejskiego kalekę. 


LEKARZ WĘDRUJĄCY PIECHOTA ZAWITAŁ DO WIOSKI. — LECZYŁ ZADARMO, 
TRZEBOWAŁ BANKNOTÓW JAKO LEKARSTWA. 


ZANURZONEM W WODZIE. — CUD SIĘ OKAZAŁ, ALE 


Lwów, 1 stycznia. 

(—) Przed kilku dniami poja- 
wił się we wsi Żyrawa pow. bóbrec 
kim jakiś osobnik, który opowia- 
dał, że wraca pieszo z Rosji do do- 
mu na Bukowinę, z zawodu jest 
lekarzem, a idzie pieszo, ponieważ 
nie posiada dokumentów, przy- 


czem dodał, że po drodze leczy cho- 
rych, a zwłaszcza głuchoniemych, 


którzy w 24 godzin po jego zabiegu 
przychodzą do zdrowia. 

Wieść o „cudotworcy* rychło 
rozeszła się po wsi, a gospodyni Na- 
ścia Pundor zaprosiła go natych- 
miast do siebie z prośbą, aby wyłe- 
czył jej głuchoniemego syna, przy- 
czem prosiła go, by uczynił to bez- 
płatnie, gdyż nie posiada pieniędzy. 
„Lekarz* ów z całą golowością za- 


URZĘDNIK STAROSTWA W GRÓDKU LEONARD CHRZANOWSKI WSKU- 
TEK ROZSTROJU NERWOWEGO ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Lwów, 1. stycznia. 

(—). Wczoraj rano wśród urzędni- 
ków władz adminialnacyśnych roze- 
szła się wieść, która wywołała nie- 
zwykle przygmębizjące wrażenie. Olo 
otrzymano wiadomość, że  urzgznik 
administracyjny VIH. stopnia Leonard 
Chrzanowski, niedawno przeniesiony 
z Dyrekcji Policji we Lwowie na wła- 
sna prośbę do starogiiwa w Gródku Ja- 
giellońskim, ub. nocy strzałem rewol- 
werowym pozbawił się życia, Śp. Le- 
onard Chrzanowski przez długie lata 
pracował w biurze prasowem proku- 
ratury i wszedł w styczność z kefami 
dziennikarskiemi, które umiały ocenić 
niezwykłą Snmienność i orjentacię te- 
go nrzędnika. Przed kilku miesiącami, 
gdy zostało ulworzone biuro prasowe 
przy Dyrekcji peliej, (ma podstawie 
nowego dekretu prasowego), śp. Ghnzą- 
nowski przeszedł z powrotem do Dy- 
rekcji policji. 

Gstatnio z powodu wielu przejść 
osobistych nerwy poczęły mu niedopi- 
sywać, zwłaszcza, że ciężka i ołpo- 


wiedzialna praca w biurze prasowam 
wymagała specjalnej intensywności. 
Śp. Zmarły postanowił przenieść się 
na prowincię, być pracować w warun- 
kach spokojniejszych i otrzymal przy- 
dział do Starosuwa w Gródku Jag, 

Po raz cstalni był w biurze przed 
dwoma dniami, a gdy przez dwa «lni 
nie pokazywał się, starosta zaniepoko- 
jony jego nieobecnością, posłał woźne- 
go do jego omu z zapytaniem, co się 
z nim dzie:e. Wczoraj wczesnym ram- 
kiem wożny przybuwszy do jego mie- 
szkania, zaslal je zamknięte, wobec 
czego otworzono drzwi przesnocą i 
wówczas urzańno leżącego go 

bez życia, 
a obok niego daży rewolwer „Steyer“ 
Dunat był kawalerem. Pozostawił on 
listy Go radziny 

Powodem tege 
był niewątpliwie 
Śmierć fragiezna śp. Chrzanowskiego 
wywołała wśród licznych rzesz jego 
kolegów wielkie wrażenie 


samohóczego kroku 
rozstrój nerwowy. 


t 


| 
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LECZ PO- 


— TAJEMNICZE HOKUSPOKUS NAD JAJEM, 


PO  NIEWCZASIE. 

ofiarował swoje usługi dodając, że 

za leczenie nie pobiera pieniędzy z 

zasady, ale do zabiegu potrzebuje 
sześć różnych banknotów, 

przyczem podał, jakie. 

Pundorowa nie posiadając w do- 
mu pieniędzy, udała się do sąsia- 
dek i nichbawem przyniosła żądane 
banknoty na sumę 189 zł. Gdy wró- 
cila, ów lekarz polecił jeszcze przy- 
nieść jajo kurze oraz koszulę glu- 
choniemego syna, przyczem zape- 
wnił, że tak mieniądze jak i te 
przedmioty są koniecznie potrze- 
bne do odmówienia modlitwy za 
głuchoniemego. _ Nieprzestrzeganie 
tej reguly mogłoby spowodować, że 
leczenie będzie bezskuteczne. 

Gdy Pundorowa uczyniła za- 
dość wszystkim tym  połeceniom, 
wówczas wszedł z nią do oddziel- 
nego pokoju i tam 

wrzuciwszy jajo 

do szklanki z wodą, polecił jej rę- 
kę trzymać nad szklanką, poczem 
wymówił jakieś tajemnicze słowa. 
Po tej ceremonji polecił sobie wrę- 
czyć pieniądze do rąk, a to celem 
zaszycia ich w koszulę, którą na- 
stępnie ma głuchoniemy nosić przez 
24 godzin, poeczem wyzdrowieje. 

Pundorowa wręczyła mu pie- 
niądze, lekarz poczał je zaszywać, 
a przeprogiwszy ja, że musi wyjść 
na chwilę”na ulice, wyszedł i więcej 
nie wrócii. Gdy się nie pokazał za 
kilka godzin, Pundorowa zacieka- 
wiona rozpruła zaszyte miejsce na 
koszuli i stwierdziła, że zamiast 
pieniędzy oszust zaszył skrawki pa 
pieru, wobec czego dala znać o tem 
oszustwie policji. 


A  Pastilles VALDA 


zapobiegają wszelkim 
dolegliwosclom, 


wywoływanym przez 
zimno, wilgoć i kurz. 


Sprzedaż w aptekach 
i składech epiecznych. 
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Co piszą inni? 


H 


SYTUACJI 


A WYBARCZA W WSCHODNIEJ MA 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1928. 


ŁOPGLSCE. — CO O TEM MÓWI WOJEWODA BORKOWSKI? -- 


POTULNI POZNANIACY ZACZYNAJĄ SIĘ BURZYĆ I WOŁAJĄ: DOŚĆ NEGACJI! — W TEM WŁASNIE 


TKWI SEDNO. — BILANS STAREGO ROKU. 


Lwów, 1. stycznia. 

(stm.) Veto Naradowej- Demokracji 
przeciw soliżarnemnu fronłewi żywio- 
łu polskiego w zagrożonych trzech wo 
jewództwach  południowo-wschodnich 
nie znalazło na szczęście naśladew= 
ców. Mimo suggestji organu z ul. Zi- 
morowicza ziemianie z poż znaku 
Ch. Nọ a także zwolennicy Ch D. nie 
dali się skłonić do niezaszczytnej roli 
rozbijaczy jedności narodowej. 

Jak wobec tego ułoży się sytuacja 
` wyborcza? Na pytanie to, które skie- 
rował jeden z dziennikarzy warszaw- 
skich do bawiącego w stolicy p. Wo- 
jewody Borkowskiego, otrzymał on od- 
powiedź następującą :* A 

„Na razie blok zostanie utwo- 
rzony bez udziału Narodowej-De- 
mokracji — oświadczył p. Woje- 
woda. i dodał: 

— Ja wierzę w  patrjotyzm 
ludności polskiej, szczególnie na 
kresach południowo-wschodnich i 
przypuszczam, że wszyscy Pola- 
cy oddadzą swe głosy ma listę 
„Bezpartyjnego Błoku W spółpra- 
cy z Rządem", 

Dziennikarz zapytał następnie p. 
Wojewodę, czy Narodowa-Demokracja 
wwcofując się z bloku, czuła się może 
dotknięta zbył małą ilością ofiarowa- 
nych jej mandatów. P. Wojewoda Bor- 
kowski odparł na to: 

— O rozdziale mandatów wo- 
góle nie było mowy. Poszczegó|- 
ne ugrupowania zgłosiły dopiero 
dezyderaty po secesji reprezen- 
tanta Narodowej-Demobracji. Licz 
ba zgłoszeń wynosi 40 manda- 
łów, wobec czego mała ich część 
„będzie mogła się tu dostać do 
przyszłego Sejmu. 

— Na ile mandatów liczy pan 
Wojewoda? 

— W razie, jeżeli blok dojdzie do 

skutku, cyfra mandatów powinna 

przekroczyć 20. 

— A na ile mandałów oblicza 
pan Wojewoda  Narodową-Demo- 
krację? 

— Narodowa-Demokracja po- 
winna uzyskać na linji od Sanu 
do Zbrucza najwyżej jeden man- 
dał. 

PU) takim razie endecja nie 
rozumie swego interesu? 

— Uważam — odpowiada par 
Wojewoda — że kto jak kto, ale 
Narodowa - Demokracja powinna 
rozumieć, że szczególnie na kre- 
sach o silnej domieszce mniej- 
szości narodowej i to miezupełnie 


lejalnej wobec państwa polskiego, | 


Polacy muszą bezwzględnie po- 

pierać bażdorazowy rząd polski." 

Ale z tymi ludźmi słów szkoda na 
rozmowy.  Zaślepienie partyjne, gra- 
sujące nagminnie wśród Narodowej- 
Demokracji nie pozwala jej trzeźwo 
spoglądać na rzeczywistość. Poza so- 
bą nie widzi nikogo. 

Weźmy dla przykładu wypadek, 
który zdarzył się ostatnio w Wielko- 
polsce. Organizuje się tam stan śred- 
ni. A że mie uzyskał na to placet obo- 
zu Wielkiej Polski, więc „Kurier Po- 
znański* wietrząc grożące niebezpie- 
częństwo, wystąpił z miejsca Z Za- 


rzutami najcięższego kalibru. Tej a- 
rogancij było i Poznaniakom dość. 
Spokojny zazwyczaj „Dziennik Po- 
znański”, zbliżony zresztą do Ch. N., 
wypalił pp. oboźnym słowa prawdy: 
..,Wozorajsi megalomani po- 
lityczni, uwazający się niedawno 
za wyirocznię w sprawach pattjo- 
tyzmu i narodowości, zarozumialcy, 
którym się zdawało, że naród to 
oni, a obóz narodowy to dyktał 
kilku odyńców z puszczy święto- 


Powitanie Nowego 


dla nas Nowy Roku 


Jaki ty będziesz 


marcińskiej, iż niesluchanie ich 
dyktatu, to naruszemie arki przy- 
mierza tradycją chronionej, nagle 
ujrzeli się przed zupełlnem bank- 
ructwem i osamołnieniem. Wieś 
po wałach Witosa, dziwnym pak- 
tem cedowama Piastowi, a zatem 
wpływ na luż wiejsk żaden, zie- 
miaństwo w jednolitym froncie 
przeciw  hasłom nacjonalizmu i 
nierealnego słosunku do rządu, a 
miasta, te miasta, które były o- 


Roku. 


Któż to odkryje i któż to odgadnie? 
Są tajemnice, które leża na dnie, 
Nieosiągalne dla ludzkiego wzroku. 


Dziecko gdy ujrzy świat — to serce matki 
Ściele mu drogę różami wormemi. 

Jak mówia znaki na niebie i ziemi 

Dia Polski będziesz br zemicnny w wypadki. 


Lecz tak jak matka patrzymy z nadzieja 
W przyszłość, co jeszcze skryta jest za mgłami, 
Wierząc, że chmury, ciężkie piorunanu. 


Nad naszem niebem 


wreszcie się rozwicją. 


Że, widząc jak się męczymy w bezsile, 
Brat powaśniony kratu rękę poda — 

I że nareszcie zapanuje zgoda 

W polskiej ziemicy, która przeszła tyle. 


——— 


iczna pralnia bielizny. 


2 okazji Nowego Roku 


najserdsczniejsze życzenia 
naszym Sympałykom zasyła 


„STELLA ILLUSTRA“ 


Hia fabryka chemiczn:go czyszez nia i artystycznego fartowania ora 
vojen 


Henryk Zbierzchowski. 


IWów. ul. Sw Marcia 13. Tel. 16-03 


DOM 
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stoją polityki endeckiej, odchodzą 

masowo w swych organizacjach 

od polityki negacji”. 

Społeczeństwu znudziła się nega- 
cja. Laknie pracy pozytywnej a nie 
bezustannego ujadania. W tem tkwi 
jedna z głównych przyczyn osamet- 
nienia ZLN. w naszem życiu politycz" 
nem. 

* 

Jak wypadł dla Rzpltej bilans uk. 
roku. Na pytanie to odpowiąda 
„Czas*: 

„Nie był io rok najgorszy w ży” 
ciu naszego odnowionego państ- 
wa. Zarówno słosunki polityczne, 
jak gospodarcze zmieniły się w 
jego ciągu raczej na lepsze". 

Za szczególnie  dodalni objaw 
„Czas“ uważa złamanie pedokracji, 
Zasługę tę przypisuje rządowi- 

A pod względem gospodarczym? 
I tu są liczne plusy: 

prok ubiegły jest rokiem 
lepszych o wiele konjunktur. U- 
stali? się ostatecznie nasz budżet; 
nastąpił dopływ: kapitału zagra- 
nicznego; ustabilizowała się wa- 
luta; podniosła się produkcja rol- 
nicza i przemysłowa. I pod tym 
względem dokonał się więc prze- 
łom. Rząd odegrał tutaj rolę na 
ogół dodatnią, wyzyskując dotych 
czasowe doświadczenia i unika- 
jąc eksperymentów smutnej pa- 


mięci pp. Kucharskich i Grab- 
skich“. 
ESET aesa EH 


KATAR? 


Qd iataru ds zapa enia piuc 
jest tylko jeden kroki 


Wi TRA-RAYOR 


ustwa naliaróriej przewiekły Katar oraz za- 
SZSTWIENIGNIA Hosa w ciągu 1U—2) minut 


| przez naswietlanie błon ś:uzowych nosa 


riebiesk emi ciepłemi promieniami, przy 
pomocy b terji kieszonkowej. Prospekty 
oraz orzeczenia lekarzy sr.ecjalistów wy- 
sył my na życzenie. ` 
JAROSZKA I SKA, POZNAŃ, św. Marcina 33. 
Aparat z baterją wysyłamy za zł. 19. 
Do nabycia: w (-mie St. Baran, Lwów, 
Akademicka 26, Apteka P. Mikolasza, 
Lwów, Apteka M. Etingera, Lwów. 


ETIN AEREA S LES 
Zasądzenię Gawlika 
Drugi winowajca został uwolniony. 

Lwów, 1. stycznia. 

(—) Wczoraj nastąpił epilog w 
sprwie oszustw popełnionych na wio- 
snę br. przez Kazimierza Gawlika i A- 
leksandra  Maltawskiego na szkodę 
welu kupców i jednej instytuch finan- 
sowej} o czem obszernie pisaliśmy o0- 
negdaj w sprawozdaniu Z rozprawy 
sądowej. Wczoraj po przesluchaniu 
reszty świadków, rozprawa zosiała Zu 
kończona, poczem zapadł wyrok, mio- 
ca którego Gawlik został zasądzony 
na siedm miesięcy ciężkiego więzienia 
a Mulławski uwolniony od winy i ka- 
ry. Przeciwko wyrokiwi uwalniające- 
mu prokurator zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 


——— 
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POWKÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 31. grudnia. (ps.) Jak się 
dowiadujemy, dziś o godz. 9 wieczorem 
powrócił de Warszawy z krótkiego ur- 
lopu świątecznego z Krynicy Prezes Ra- 
dy Min. Marsz. Piłsudski. Rodzina 
Marszałka pozostała nadal w Krynicy. 
CIĘŻAR WIELKIEJ POPULARNOŚCI. 

Kraków 31. grudnia. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień z Krynicy, pobyt Marsz. 
Piłsudskiego w tem uzdrowisku utrud- 
niony był wzrastającą coraz bardziej po 
pularnością Marszałka, do którego, w 
czasie odbywanych przez niego spacerów 
zwracali się nieusłaznie przechodnie, 


prosząc o osobistą ingerencję w drob- ' 


nych nawet sprawach. Stwarzało to dla 
Marsz. Piłsudskiego kłopotliwą sytuację, 


uniemożliwiającą nawet krótki wypoczy , 


nek, W związku z tem Marsz. Piłsudsk 

miał oświadczyć, że będzie musiał na 

przyszłość wyrzec się wyjazdów do od- 
wiedzanych tłumnie miejscowości kura- 
cyjnych, 

——— 

WYBORCZE KOMPROMISY NA KRE- 
SAGH PÓŁN..WSCHODNICH. 
Wilno, 31, grudnia. (Tel. G. P). 

Według informacji „Showa“,  strommi- 

ciwo „Wyzwolenie“ zwróciło się do 

jednego z kierowników Krajowego Str. 

Ludowego w sprawie podziału wipły- 

wów pomiędzy oba te ugrupowania ma 

terenie ziem pólnocno-wschodnich ce- 
lem usunięcia szkodliwej konkurencji 
pokrewnych grup. „Wyzwolenie wy- 
sunęło prepozycje oddania Nowoagrółd- 
czyzny dla wyłącznej akcji „Wyłtzwo- 
lenia“, w zamian za co nie wystawi 
swych list wyborczych na terenie 

woj. wileńskiego. 
mł 

ROKOWANIA O BLOK PRAWICY. 
Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 

Wczoraj wznowione zostały rokowania 

ZLN. z przedsławicielami Ch. D., NPR. 

(prawicy) i Ch. N. w sprawie stworzenia 

wspólnego bloku wyborczego. Przedsta- 

wiciele Piasta nie angażują się w tych 
rokowaniach mających zresztą charakter 
nieoficjalny. 


Pp 
t7 IZB RZEMIEŚLNICZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 31. grudnia. (ps) W dzien- 
niku ustaw nr. 117 Kzplitej Polskiej z 
dnia 30. grudnia br. ogłoszone zostało 
rozporządzenie Min. przemysłu i handlu 
postanawiające na obszarze Rzplitej Pol- 
skiej z wyłączeniem województwa ślą- 
skiego 17 izh rzemieślniczych. $ 

-— au 

NOWI KURATORZY W WILNIE 

I W ŁODZI. 

Wilno, 51. grudnia, (Tel. G. P.). 
Kierownictwo Kuratorium wileńskiego 
okręgu szkolnego objął p. S. Pogorzel- 
ski. Dotychczasowy kierownik Kurato- 
rjum p. A. Byniewski wyjeżdza do Wo- 
dzi na slanowisko kuratora, 

KONTROLA RUCHU LUDNOŚCI. 
(Telefonem od naszego korespon:txntn.) 

Warszawa 31. grudnia. (ps) Min. 
spraw wewn. opracowało już projekt roz 
porzączenia Prezydenta Rzplitej o ewi- 
deneji kontroli ruchu ludności. Rozpo- 
rządzenie to ma regulować sprawy ewi- 
dencji i kontroli ślubów, narodzin, zgo- 
nów, sprawy meldunkowe itd 


KORZYSTAJĄ Z OKAZJI. 

Nowy Jork, 31 grudnia. (Tel. G. 
P.) Gęsta mgła unieruchomiła ko- 
munikącję w porcie. Sytuację tẹ 
wyzyskują przemytnicy alkoholu, 
którzy pod osłoną mgły przemyca- 
ją znaczne zapasy alkoholu z oka- 
zji nadchodzącego święta Nowego 
Roku. 


| a A || DD O LK RR O A 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1928. 


MYDŁO 


„TLEN“ 


jakością dorównuje najlep- 
szym mydiom zavranicznym, 
a jest od nich kilkakrotnie 
tuńsze. = 


Noworoczne życzenia w Prezydjim 


Rady minstrów. 


Warszawa, 31 grudnia. (Tel. G. 
P.) Dziś w południe w wielkiej sali 
Prezydjum Rady Ministrów zgro- 
madzili się wszyscy urzędnicy tego 
urzędu oraz kierownicy przedsię- 
biorstw państwowych i instytucyj 
podległych Prezydjaum Rady Mini- 
strów, celem złożenia życzeń Panu 
Wicepremjerowi Barilowi. Pan Wi 
cepremjer wygłosił przemówienie, 
w  którem podkreślił dokonane 


| 
| 
| 


przez wszystkie resorty prace, wy- 
różniając specjalnie czynności Biu- 
ra Prawnego. 

Imieniem ogółu pracowników 
przemówił prezes Najw. Komisji 
dyscyplinarnej Lechowicz, który 
życzył Panu Wicepremjerowi nie- 
tylko szcszęścia i pomyślności oso- 
bistej, ale i sukcesu w tej intenzy- 
wnej pracy, którą Rząd Rzeczypo- 
spolitej rozpoczął w bieżącym roku. 


Ziemanie pow. limanowskiego 


ustali i swój | 


program wyborczy. 


KONSOLIDACJA STRONNICIHW ZAGHOWAWCZYCH, OPARTA NA PRO- 
GRAMIE PAŃSTWOWYM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31. grudna. (ps.) Z ini- 
cjatywy dra Henryka hr. Krasińskie- 
go prezesa limanowskiego koła związ- 
ku ziemiam, odbyło się w Limanowie 
zebranie ziemian tego powiatu. Hr. 


Krasiński zagaiwszy posiedzenie. pod ! 


niósł _ konieczność zszeregowania 
wszystkich państwowo-twórczych ele- 
mentów pracy państwowej, stworze- 
nie frontu gospodarczego i poparcia za 
mierzeń Marsz. Piłsudskiego. Podniósł 
przytem konieczność pewnych ofiar 
na rzecz akcji wyborczej, 

W gorącej dyskusii przemawiali 
pp. Zygmunt Mars, ks. kan. Hilary Ka 
sanda, Marja Rusocka, Bolesiaw Po- 
pławski, Karol Turski, Grzegorz Mars. 
dr. Stanisław Ustjanowiski, który pod- 
niósł potrzebę zespolenia się wszyst- 
kich ugrupowań zachowawczych i 
wspólnego postępowania przy wybo- 


rach. Następnie przedłożył rezolucję: 

1) Dążyć do yrzedwyborczej kon 
soldacji stronnictw  zachowawczych, 
biorąc za podstawę program .państwo- 
wy i gospodarczo twórczy i słanąć w 
obronie wiary i kościoła; 2) wziąć 
czynny ndział w wyborach w myśl 
poważnego programu  konserwatyw- 
nego, aby zbudować slny i zdrowy u- 
strój państwa 

Rezolucje te uchwalono  jednogło- 
śnie, przyczem na wniosek Grzegorza 
Marsa zaznaczono, że ziemianie lima 
nowscy uchwalają zgodnie popierać 
tylko idący z rządem obecnym blok 
konserwatywny  ziemiański i stwier- 
dzają, że ze względu na charakter 
wystąpień leaderów partii z „War- 
szawiamką' na czele, skłamiający się 
simie ku ZLN., do tej partji nie mają 
zaufania 


Wybór Zarządu Partii Pracy 


na Wschodnią Małocelskę 


PRÓCZ EGZEKUTYWY WYBRANO KOMITET WYBORCZY NA 
WOJ. LWOWSKIE. 


Lwów, i stycznia. 

Dziś o godzinie 11-tej przed po- 
łudniem odbył się zjazd delegatów 
Partji Pracy z Małopolski Wschod- 
niej. Na zjeździe tym wybrano Za- 
rząd na 3 województwa  Małopol- 
ski. Skład egzekutywy jest nastę- 
pujący: 

Prof. Tokarski Juljan, rektor 
Politechniki, prof. Politechniki Sto- 
żek Władysław, Rębowski Bogu- 
mił, Kosirzebski Stanisław, War- 
szalewicz Kazimierz, Kopyczyńce, 
dyr. Spólnicki, Kołomyja, dyr. 


Iwaszkiewicz, Sambor, dr. Dwer- 
nicki Tadeusz, Lwów, dyr. Włady- 
sław Urbański, Lwów, Hollender 
Henryk, Turka, Marcin Dąbrowski, 
Lwów, inż. Kwak Rudolf, Lwów. 
Następnie wybrano komitet 
wyborczy na województwo lwow- 
skie. W skład Komiteu wchodzą: 
Tynek Franciszek, przewodni- 


czący, Ślepecki Jan, zast, Schön- 
tahler Leopold, kasjer. 
Wydział: Kotek Józef, Myszka 


Henryk, Golczyk Jan, Mazur Józef, 
Opat Emił, Wróblewski Jan. 


z 


Organ Za:ja nopaiaczy nab 


harusi sou. 


ANTYBOLSZEWICKA AKCJA POD WODZA SŁYNNEGO ATAMA- 
NA KLIMA. — ISTOTNY SABOTAŻ, CZY NOWA PROWOKACJA 
CZEKI? 


Wilno, 31 grudnia. (Tel. G. P.) 
Z Mińska donoszą, że prowadzone 
przez G. P. U. śledziwo w sprawie 
rozlicznych pożarów, które nawie- 
dziły ostatnio wszystkie większe 
miasta Białorusi sowjeckiej, napro 
wadziło na ślady doskonale zorga- 
nizowanej szajki terorystycznej, 
która działała na szkodę Sowjetów. 


Organizacja powsłała jako fronda 
„Braci Ruskiej Prawdy”. Główny 
komitet organizacji znajduje się 
podobno w jednej ze stolic, grupu- 
jacej większą ilość emigracji rosyj- 
skiej. Okręgowe komitety znajdują 
się we wszystkich większych mia- 
stach Białorusi sow. Za kierowni- 
ka uchodzi osławiony partyzant 
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ataman Klim, który skoncentrował 
działalność sabotażowo - terrory- 
styczną na Białorusi ze względu na 
sprzyjające nastroje ludności. Do- 
tychczas aresztowano 130 członków 
organizacji, nie zdołano jeszcze je- 
dnak pochwycić głównych przy- 
wódców. Zachodzi jednak powa- 
żne przypuszczenie, że cała ta spra- 
wa jest jedną jeszcze prowokacją 
mińskiego G. P. U. 


UG 


MIN. MIEDZIŃSKI WYSTĄPIŁ 
Z „WYZWOLENIA. 
Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. 
P). Dnia 31. bm. minister poczt i te- 
legrafów Miedziński zawiadomił Za- 
rząd Główny PSL. „Wyzwolenie“ o 
Swem wystąpienia z tego stronnictwa, 


FOALEJ SJON ROKUJE Z BUNDEM. 

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Pomiędzy żydowskiemi ugrupowaniami 
„Bund* i organizacją poalej-sjonistyczną 
wszczęto rekowania w sprawie stworze- 
nia wspólnego bloku wyborczego. Należy 
zaznaczyć, że stronnictwa te zwalczały 
się dotąd bardzo gwałtownie. 

—y —— 
PREZES FKO. PRZENIESIONY W STAN 
SPOCZYNKU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 31. grudnia. (ps.) Jak się 
dowiaaujenry prezes PKO. dr. Emil 
Sehmid został dekretem z dnia 31. gru- 
dnia 1927 r. przeniesiony na własną 
prośbę w słan spoczynku. Najpoważniej- 
szym kandydatem na to stanowisko jest 
— jak już donosiliśmy swego czasu — 
b. posel Antoni Anusz. 

——0 
KS. ŚMIGIELSKI NACZELNYM RED. 
„RZECZYPOSPOLITEJ“. 

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Kierownictwo warszawskiego organu Ch. 
D. „Rzeczpospolita“ obejmuje z d. 1. sty- 
cznia 1928 r. w miejsce p. Grzegorczyka 
ks. Jan Śmigielski. 


Up 
ROSYJSKIE MIASTO ZAGRZEBANE 
POD ŚNIEGIEM. 

Moskwa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Śnieżyce, zwłaszcza ma obszaracheRo 
sji europejskiej trwają dalej. W okoli- 
cach Rybińska po okresie 30 stopn. 
mrozów spadł śnieg oblity, który po- 
krył okolicę warstwą grubą na 2.30 m. 
Komunikacja Rybińska z innemi mia- 


stami została zupelnie przerwana 
Miastn grozi głód. 
J-<— 
NIEZWYKŁE OŻYWIENIE W PORCIE 
GDYŃSKIM, 
Gdynia, 31. grudnia. (Tel. G. P.). 


W porcie zapamowało po świętach nie- 
zwykle ożywienie. Dwanaście statków 
oczekiwało na redzie wprowadzenia do 
portu. Ten ruch tłumaczy się częścio- 
wo ogłoszeniem wysokich opłat dadal- 
kowych za łamanie lodu, W Gdyni lo- 
du obecnie niema, nawet w wewnętrz- 
nym basenie 


Nadużycia w hurtowni 


tytoni wei. 
Wyrok zapadnie w poniedziałek. 
Lwów, 1. stycznia. 
(—) Wczoraj odbywała się w dal- 
szym ciągu rozprawa przeciwko kie- 
rownikom oraz członkom Rady nad- 
zorczej hurtowni tytoniowej pow. Koła 
Związku Inwalidów, oskarżonym o 
liczne nadużycia. Na wczorajszej roz 
prawie po przesłuchaniu świadków, 
nastąpiło zamknięcie postępowania do 
wodowego. Wyrok będzie ogłoszonw 
w poniedziałek, 
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POCEZONOWA 
gp zedaż 


PONOWNE OBRADY KARTELU 
NAFTOWEGO. 

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P) 
„Kurjer Polski“ donosi, że w d. 12-go 
stycznia 1928 rozpoczną się ponowne 
obrady kartelu maiłowego w Warsza- 
wie, w sprawie zmiany umowy karte- 
lowej, odpowiednio do przyjętych wo- 
bec mim. Kwiatkowskiego zobowiązań. 
Pozatem ma być omówiona sprawa e- 
wentualnego  przeniesienła siedziby 
kartelu ze Lwowa do Warszawy, oraz 
utworzenia specjalnej spólki udziało- 
wej dla dysponowania funduszem 
wiertniczym. 


WZROST DROŻYZNY 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 31 grudnia. (Tel. G. P.) 
Komisja lokalna dla badania kosz- 
tów utrzymania w Krakowie usta- 
liła, że w listopadzie 1927 koszta u- 
trzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób, zwiększyły się o 
2/01 pre. w porównaniu z paździer- 
nikiem. 


mi z 
SAD GENERALSKI. 

Warszawa, 3. grudnia. (Tel. G. 
P). W wyborze ściślejszym do Gene- 
ralskiego Sądu Honorowego na pozo- 
stałych 5 miejsce największą ilość gło- 
sów otrzymali generałowie: Stachie- 
wicz, Dzierżanowski,  Dąb-Biemacki 
Małachowski, J. Wróblewski, Rożen. 
Skierski, Kesgter, Osiński i Zarzycki 
Ostateczny wybór na pozostałych 5 
miejsc w Sądzie Goneralskim nastąpi 

na zebraniu w d 3. stycznia 1928 r. 


WALDEMARAS PRZYBYWA DO 
BERLINA. 

Berlin, 31 grudnia. (Tel. G. P.) 
„Voss. Ztg.* donosi, że odwiedziny 
premjera litewskiego Waldemara - 
sa w Berlinie odbędą się w połowie 
stycznia, w związku z podjęciem 
na nowo rokowań handlowych nie- 
miecko-litewskich, przy której to 
sposobności dojdzie do bezpośre- 
dniej rozmowy między Streseman- 
nem i Waldemarasem. 


LITWINI NIE WPUŚCILI KORESPON- 
DENTA P. A. T. 

Warszawa 31. grudnia. Dziś wysłan- 
nik PAT. Ohring, który uzyskał był wizę 
od premjera Waldemarasa na wjazd na 
Litwę, mimo że miał wszystkie papiery 
w porządku, przez posterunek litewski, 
który uprzednio skomunikował się z Ko- 
wnem, na teryłorjum litewskie nie został 
wpnszczony. 

—-—> 
KATASTROFA KOLEJOWA 
POD DĘBICA. 

Kraków, 31. grudnia. (Tel. G, P). 
Między Debica a Ternobrzegiem rozer- 
wał się w pelnym biegu pociąg mie- 
szany, przvyczem tylne wagony naje- 
chały ma przednie z lakim impetem, 
że 3 wagony wyjechały z szyn i zata- 
rasowały tor kolejowy. Jedna osoba 
odniosła ciężką ranę. Ruch kolejowy 
uległ kilkugodzinnej przerwie. 


5 OSÓB ZGINEŁO W KATASTROFIE 


HYDROPLANU. 
Marsylja, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
wW czasie próbnego wzlotu spadł tu 


hydroplan cywilny, przyczem 5 osób, 
a wśród nich pilat, poniosło śmierć. 
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Wszystkim naszym P. T. Prenumeratorom, Czytelnikom i Sym- 
patykom składamy najserdeczniejsze życzenia. 


Wydawnictwo i Redakcja „Gazety Porannej 
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OKREŚLA WOJNĘ, JAKO BEZPRAWIE. 


Berlin, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Voss. Zig." donosi z N. Jorku, że ro- 
kowania między rządem francuskim 
a amerykańskim co do pakiu wieczne- 
go pokoju, doprowadziły do wyników. 
W dłuższej rozmowie miedzy Kelo- 
giem a Claudelem miały być wczoraj 
ustalone ogólne linje traktatu. Traktat 


Gersa ZEMOTÓBCAM w r. 1910 


ten jest sformułowany w ten sposób, 
aby według jego wzoru Ameryka mo: 
gła zawrzeć szereg traktatów z inne- 
mi peństwami. Ma on mieć formę 
traktatu rozjemczego, w którym zà- 
warta będzie klauzula, uznająca woj- 
nę jako bezprawie. 


posła niemiec iego w Moskwie. 


DZIERZYŃSKI STŁUMIŁ REBELJĘ I URATOWAŁ SOWJETY. 


Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse“ donosi z Moskwy, że 
z ogłoszonej czerwonej książki cze- 
rezwyczajki wynika, Że zastrzele- 
nie posła niemieckiego w Moskwie 
Mirbacha w dniu 6 lipca 1918, do- 
kenane zostało przez grupę człon- 
ków  czerezwyczajki. Grupa ta 
chciała przez zamordowanie posła 


pogorszyć stosunki niemiecko - ro- 
syjskie, a równocześnie usiłowała 
zagarnąć władzę sowjecką w swoje 
ręce. Armaty były już skierowane 
na Kremelł, a tylko dzięki energji 
ówczesnego kierownika czerezwy- 
czajki Dzierżyńskiego udało się 
stłumić powslanie i opanować sy- 
tuac ję. 


GGKÓWY przy ład SOW 85H GD 
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W SIĄGU 9 MINUT ZDĄŻYLI SIĘ POBRAĆ, POKŁÓCIĆ I ROZWIEŚĆ. — 
PRZYCZYNĄ KWESTJA ZAPŁATY ZA STRACONY DZIEŃ ROBOCZY. 


(Telefonemat wlasny „Gaz. Por.') 


Pogranicze sow., 29. grudnia. 
„Krasnaja Gazeta“, wychodząca w 
Leningradzie, podaje następujący o- 
brazek ze stosunków sowieckich, 
Do „Zagsa“ (furząji dla rejestracji 
małżeństw, rozwodów itd), zgłosił się 
w przededniu świąt niejaki Mikołajów 


cię ich maelżeństwa. Po krótkich for- 
mainościach małżeństwo zawarto i 
zarejesirowano. Nie odchodząc od 
biurka p Mikoiajowowa oświadczyła 
mężowi, że z powodu aktu ślubnego 
straciła fzicń roboczy, Zzdyż półść do 
biura, gdzie pracuje, już zapóźno, żąda 


z swą narzeczomą, prosząc o tesstra- | więc od męża, aby jej zapłacił od- 
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szkodowanie. Zdumiony, nowozeniee 
napróżno usiłował ją przekomać, że 
takie zaczęcie „miodowego miesiąca” 
sst miecdrowiednie, Kobieta stamowe 
czo dcmagała się ekwiwalentu za strar 
cony dz:eń. 

Oturzony Mikołajów rzucił na binr= 
ko 2 rmble 50 kopiejek, żądając reuzitiy 
25 kepie ek, gdyż tyle "właśnie wynosi 
płaca nickwalifikowanej siły robotmi- 
czej. Po rozliczeniu się oboje madżon- 
kowi: oświadczyli, że „pomylili się“ 
i natychmiast uzyskali rozwód.  „Za- 
warcie malżeńsiwa, kłótnia i rozwód 
— dodaje. „Krasnaja Gazeta“ — twa: 
ły razem 9 minut“. 


RAKOWSKI POSZEDŁ W DURAKI. 
Moskwa, 31. grudnia. (Tel, G. P. 
Weczora; cgłoszono tu dekret, na mocy 
którego Makowski zwolniony zostaje 
me stanowiska zastępcy komisarza: spr. 
zagranicznych. oraz przewodniczącego 
delegacji rosyjskiej w komisji framcu- 
sko-sowjockiej. 
ŁUNACZARSKI NASTĘPCA KA- 
MIENIEWA W RZYMIE. 
Moskwa, 31 grudnia. (Tel. G. P.) 
Głośny przywódca opozycyjny Ka- 
mieniew usunięty został ostatecz- 
nie ze slanowiska przedstawiciela 
Rosji sow. w Rzymie. Na jego miej 
sce mianowany został dotychczaso- 
wy komisarz ludowy oświaty Łu- 
naczarski, 


Zn 

GABINET KOALICYJNY W NIEM- 
CZECH? 

Berlin, 31. grudnia. (Tel. G. P.. 


„Lokalanzeiger i „Der Tag“, oraz 
„Bórsenzejtung* podają sensacyjną 
pogłoskę, jakoby poseł Gemand miał 
prowadzić tajne rozmowy z przedkta- 
wicielami demokratów i _ socjalistów 
co do utworzenia przeł nowymi wy- 
borami gabinetu wielkiej koalicji, 
któraby połączyła demołerafów, soaja- 
listów i centrum. Konferencje te miały 
być prowadzone rzekomo bez wiedzy 
Stresemamna i Cuntiusa a nawet 
Marxa 

Miały one rzekomo na celu obale- 
nie obecnego gabinetu | przygotowa- 
nie na okres wyborów rządu centra 
lewicowego. Chociaż wieść tę organa 
centrum nazywają zwykłą kaczką 
dziennikarską. 

— 
ZBROJNA INTERWENCJA JAPONJI 
W CHINACH, 

Pekin, 3i. grudnia. (Tel. G. P). 
Ponowna wysylka wojskowej mary- 
narki japońskiej do Tientsinu wywtoła- 
ła w tute:isze; opinji publicznej nad- 
zwyczajną sensację. Rząd pekiński ©- 
czekuje nawet zbrojnej interwencji Ja- 
ponii tak w Mandźnurji, jak i w Szan- 
tungu, 


— 0 


2.500 LUDZI STRAGONO 
W KANTONIE. 

Londyn, 3i. grudnia. (Tel. G. P.. 
Kantońskie władze wojskowe ugłasza-. 
ją. że po sumieniu ostatniego komu- 
nisłycznego powstania stracono 2.500 
komunistów chińskich i 20 obywateli 
Związku Sowietów. 

ora 
MASOWE ARESZTOWANIA 
W LIZBONIE. 

Lizbona, 31. grudnoa. (Tel. G. PO 
Erzeprowadzono tu ostatnio nidasowe 
aresztowana wśród oficerów portugal- 
skiej armji i floty w związku z ponow 
nem wyśledzeniem przez policję woj- 
skowej organizacji wywrotowej. Are- 
sztowano 80 osób, które staną w nal- 
bliższym czasie przed sądem doraż: 


NYM. 
zanie 
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„GAZFTA PORANNA" z dnia 2. 


stycznia 1928. 


K R O N T K A Na marginesie. 
Kłopoty noworoczne 
pani Milusińskiej. 


Stycznia 1928 
Niedziela 
N wy Rok 


REDAKCJA BŁ4WARUNKOWU 


- : MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—o — 
TEATR WIELEI: 


Niedziela, 1. stycznia o 3 popol. „Ri 


goletto“ — ceny zniżome popol. 
Niedziela, 1. stycznia o 7.80 waecz. 
„Donna Oreatta". 
Poniedziałek 2. stycznia „Aida”, gość. 


występ Ignacego Manna. 
Wtorek 3. stycznia „Donna Oretta*. 
Sroda 4 stycznia „Pajace* i Cava- 
leria”, gość występ Ign. Manna. 


TEATR NOWOŚCI: 

Niedziela, 1. stycznia o 3 popol „Naj- 
piękniejsza z kobiet“ ceny  zniżone 
popoł. 

Niedziela, 1. stycznia o 7.30 wiecz. 
„Niech mnie djabli..."' 

Poniedziałes 2. stycznia 
Seans“, 

Wtorek 3 stycznia „Niech mnie dja- 
bli... 

Środa 4. 


„Niezwykły 


stycznia „Dr. Julja Sza w‘. 
* 


Teatr Wielki daje dziś popołudaia 9 
godz. 336 pc cenach znacznie zniżonych 
ubong operę J. Verdiego „Rigołatio”, 
z pp. Green-Skazową, , Hinglerówną, O 
końską, vziemińską, Krugłowskim, Per- 
kowiceiem i Tarnawskim. Kapelinistrz 
leucer. O 7.508 wiecz, wyborna koineja 
renesanscwa Forzano „Donna Oretła* z 
p. Maza ekówną. Ignacy Mann, zaszczyt- 
nie znany  artysta-śpiewak, ulubieniec 
vwawskiej publiczności, wystąpi na sc? 
nie T Wielkiego jeszcze tylko dwa razy, 
a to w qcniedziałek 2. bra. w „At lz” 
iw środę 4. bm. w „Pajacach”, poczyna 
wyjeżdza za granicę. 

Teatr Nowości gra dzić popoł. 3 3.10 
po cenach zniżonych „Najpiękmejszą z 
kobiet . Wsecz. o 7.80 arcywesoła operet 
ka taninstyczna Reichweina „Niech imanie 
djabli *. zulre 2. bm. po raz trzeci seni- 
savy,na ncwość „Niezwykły Seans“ z p. 
Siemaszkowa 

„Wescćie SŁ Wyspiańskiego. Dramat 
iwawski »czpoczyna nowy rok pod zna- 
kiem Wwytpańskiego, wznawiając za)o- 
wie'lziane juz dawniej arcydzieło wistxie 
goa Pociy „Wesele“, pod reżyserją Wan 
dy Siemaszkowej, z udziałem  druzt:50 
artysty, który uczestniczył w pamiżgtnej 
pramjerze kiakowsk kiej 16, marca 19òi r., 
wyłtutn go reż. 1 artysty Marjana Jednow 
skiego, specjalnic zaproszonego ło ud 
tworzenia Wernyhory 


TEATR MAŁY: 

Niedziela 11. stycznia g. 8 popoł. 
dla dzieci”. 

Niedziela !. stycznia œ 7.30 wieczór 
„kaj zamknięty. Gość. występ Antoniego 
t'ertnera. Zniżki ważne. 

Pcniedziałek 2. stycznia g. 7,30 wizcz. 
„Raj zamknięty”. Gość. występ Antoniego 
Tertnera. Zniżki ważne. 


„Bal 


* 
Repertuar Teatru Wileńskiego. 
Niedziela 1. stycznia g. 3 popoł. „Bal 
dła dzieci". 
Niedziela 1. 
„Raj zamknięty”. 
go Fertnera. 


stycznia g. 7.30 wiecz. 
Gość. występ Antonie- 


az 
REPERTUAR KTNOTEATRAYW. 
APOLLO: „Zięć firmy Cohn“. 
AVENUE: Szalona księżniczka” 
GASINO: „Dama w masce". 
CHIMERA: „Czerwony Pinat"., 
FATAMORGANA: „Noc zemsty”. 
KOPERNIK: „General“ 
LEW: „Pat, Pałachon i wieloryb". 
MARYSIEŃKA: „General“. 
PALACE: „Perla Haremu“ 
PASAŻ: Serja II i ostatnia „Samson 
cyrku“ pt. „Czciciele Świętego Lumparta". 
UCIECHA: „Rinaldo Binaldini '- 


NOWY TANIEC „YALE“ 
Glon sezona. 
Instytut tańców „STEN“, Grodziczich 2. 
Współpracuje: p. Edith Landau z Wie- 
dnia od Elmayera. — Nowe Tango, Step 
Charleston i i. 103572 
——— 

Zarząd Związku Obrońców wuwa z 
lisiupada 1918 r. urządza 22. stycznia 
1928 r. . Gwiazdkę” dla sierół po pne- 
słych Ulroncach Lwowa oraz zmąctyc2 
swych członkach. Celem zebrania darów 


'CŁorużczezby L 


Lwów, 1 stycznia. 

Pani Milusińska zbudziła się z 
ciężkim bólem głowy, śniło jej się 
bowiem, że jakaś zbrodnicza ręka 
zbiła ołbrzymie lustro w salonie. 

Po zajrzeniu do sennika i nara- 
dzie z Antosią, przyszła do wnio- 
sku, że się niezawodnie ktoś do do- 
mu przybije. 

Istotnie niebawem odezwał się 
dzwonek. 

— Już go djabli niosą! 

Do pokoju wszedł dozorca do- 
mowy o rozpromienionem obliczu i 
wręczył arkusik zadrukowanego pa 
pieru. 

— Cóż to, panie Szymonie? Pe- 
wino jakieś nowe podatki? 

Stróż rzekł z uśmiechem: 

— Może i podatki. Ale ja tylko 
raz do roku z powinszowaniem 
przychodzę. 

— Masz, babo, redutę! To już i 
Nowy Rok? Jak ten czas leci! Tak 
niedawno pan winszował! 

— Akuratnie rok temu... 

— Czego tu, panie Szymonie, 
winszować? Czy to będzie kiedy le- 
piej na świecie? Może paskarzom, 
, złodziejom... ale biedna kobieta, co 
"ana tych głupich subłokatorów i w 
sześciu pokojach z nimi się dusi, 
czy może spodziewać się poprawy? 
Giągle tylko podatki i nic więcej. 

Stróż przesiępował z nogi na no- 
gę, co zauważyła pani Milusińska. 

— Aha, pan Szymon wzgledem 
noworocznego? Bardzo słusznie i 
sprawiedliwie. Ja nic nie dam, bo 


jestem biedna i mnie nikt nie da, , 


zuiząu lu nst zbiórkowych, przy 
czem cpuvje do P. T. Instytucji 1 P. P 
Kupców, Ly zbierającym Paniom nie da- 
wali edch. dzić z próżnemi rękoma -— pa- 


wyanł 


miętając, że zbiórka ta jest dla sierot 
po tych, którzy polegli w obronie ua- 
szego grecu Również zwracamy się z %0- 
rac: prośbą de P. T. Mieszkańców Lwo- 
wą, by zcchcieli ofiarować na ten cel coi 
z ubra iub obuwia. Dzieci na „Gwiazd- 
kę, nalezy zgłaszać do dnia 15. styczna 
we wierki, czwartki i soboty w godzi- 
sach w cczornych, w lokalu Związku 
przy uł. Huiowskiego 11 II. p. 

Związek oficerów rezerwy we Lwowie 
zaprasza członków Związku na Opuitek 
wagi! ijny w niedziełę 8. stycznia 1323r. 
» 1. przecpoł. w lokalu Związku (pl. Ma- 
racki 4 DMI. Hotel Europejski). Liczyiny 
na udział Kołegów w tej rodzinnej nro- 
czystości związkowej i przesyłamy przy 
fej sposobności najserdeczniejsze Życze 
nia noworoczne. Cena za nakrycie 5 zł, 
Zgłoszenia na opłatek przyjmuje $ckre 
iarjat Związku do dnia 4. stycznia 1128 
«*,oznie. Zarząd Związku. 

Qchrora zwierząt w zimie. Miłojn;- 
ków knłQw uprasza się o opiekę nad 
lezdomncemi kołami które np. w (lali 
targowej przy piacn Halickim  viespią 
strasznie z powodu głodu i zimna, po- 
zostają bowiem dniami i necami na sil 
nym mrozie — Psy łańcuchowe nateży 
na nec spuszczać z uwięzi, zwłaszeza w 
czasie mrozów; buda dla psa ma być sa- 
lnżycw zaopatrzona w myśl przepisów 
policyjnych o ochronie zwierząt. Psy --- 
w zimie zwłaszcza — musza być dubcza 
żywione i mieć świeżą wodę. Konie 
maja być przykrywane derkami. 

Periba chórów męskich z utworiw St. 
Niewiadom:kiego, które zostaną wykona 
he na koncercie jubileuszowym, ylw. 
dzie się w poniedziątck o 6 wiecz. w sali 
Kasyna oo'h erskiego. Próba chórów miv- 
szanyen odl:qdzie się w Środę +. stycznia 
0.2 w gli Fol row. mazyczneg, „ni. 
7. Obecność wszygtuich 
członków lwowskich Tow. śpiew. ua tycn 
próruch kęzwzględnie wymagana. 

Prred:tgmienie Nowaróczhe w „Gtvie- 
idzie” Doskonałe. humorystyczne, :a%- 
tualne bupiety z życzeniami dla Publicz 
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ale sublokatorowie niech płacą. 
Antosia! 

— Jeszcze śpią, proszę pani. Po- 
wrócili nad ranem z Sylwestra. 

— To budzić! Przecież człowiek 
nie będzie czekał. Mogą zapłacić i 
spać dalej. 

Z trudem udało się Antosi do- 
budzić lokatorów i zainkasować 
noworoczny datek dla stróża. 

W godzinę później zjawił się li- 
Stonosz i złożył powinszowanie. 

— Budź, Antosiu, tych śpio- 
chów! — zawołała pani Milusin- 
ska. — Niech płacą noworoczne. Do 
mnie tam nikt nie pisze, nie mam 
więc obowiązku.. Ale moja droga, 
weź od nich odrazu na roznosiciela 
gazety. 

Koło południa zjawił się komi- 
niarz i z werwa zaczął winszować. 

— Antosia! — zawołała pani. ~- 
Obudź ich, niech dają na kominia- 
rzą. Mnie to nie obchodzi zupełnie, 
co nam po kominach? 

Po załatwieniu tych interesan- 
tów przyszła z wizytą noworoczną 
serdeczna przyjaciółka pani domu. 

— Wszystkiego najlepszego przy 
Nowym Roku. Co słychać u pani? 

— (o może być słychać? Pięknie 
się rok zaczął! Od samego rana tyl- 
ko trzymaj się za kieszeń i płać 
noworoczne. Każdy wyciąga rękę 
po pieniadze. Przecież ja mam po- 
datków więcej niż włosów na gło- 
wie. A żyje się, jak pani wie, nie z 
fabryki, ni sklepu, tyłko z tych 
głupich sublokatorów. 

Więc skąd tu brać na wszystko? 
TERREN 
uwet W WOdewnu „arórwa PEZE 2- 
cia” Krundowskiego, który zostanie wy- 
stawiony w niedzielę 1. stycznia 1928 
Wsami.kańska 7). Początek o godz. 7 
wicężór, Buety do nabycia w cukierni 
Franc Paclaja, Łyczaków il. 

icytbzicja naczyń blaszanych co 
przewczu wieka, Min. Komunikacji po- 
leciio sfacjem wstrzymać się narazie cd 
żądania urzędowego legalizowania {stem 
piowamia, naczyń blaszanych do przewo- 
zi mieka, da przeprowadzenia czego --— 
jak w swcim czasie donosiliśimy — wy- 
macaony byi pierwotnie termin do koń 
ca gtudria 1927. 

i-—i Zerpatrzyli się w papierosy. Ja 
kób Mce, własciciel sklepu tytoni>we- 
go przy ta. Szpitalnej 2. doniósł policji, 
że nieznani sprawcy włamali się do jego 
sklepu i skradli mu 4000 papierosów płn 
skier, 1 000 damskich, 2 kg. tytosuu naj- 
przedniejszego itd. wartości 1000 zł. 

b= agły zgon. Wczoraj w pociągu 
zdążejycym z Jaworowa do Lwowa 
zmarł uagłe -letni Leon Koch, zam. 
w Kobysnicy. Lekarz dzielnicowy poleci 
zvoki esc odstawić do kostnicy cmen- 
tarza zydowskiago. 

t- Obława w IN. dzielniey. Funai, 
narjusze kemsarjata MARZE: przepro- 
wadzi vczorąj obławę w swoim rejonie 
„ addali do aresztów policyjnych pod 
zarzutem włóczęgostwa dwadzieścia Kii. 
xa sób. 


l.) Aresztowania złodzieji. Do sresz- 


tw pescyjmych oddano wczoraj: Alek- 
saudra Ceiachę za usiłowaną kraizicź 
na szków; btyra węglowego pod firmą 


„Fezdtna harola' przy ul. Akademuckiej 
3] eraz Jarje Kożuchowską jako polej- 
reang u szstemuiyczną kradzież na szko- 
dg swego chlebodawcy Begleitera. 
'—|) PRielka ofenzywa na złodzieji. 
ut. nery wydział śledczy dokonał g:a2- 
rals pizegiądu wszystkich iwow 
skich złodziej i znaczną ich częsź nsa- 
drit w aresztach połicyjnych, by anmo. 
żlwiz im grasowanię w wieczór SyrĒwe 
<rewy i Gzreń Nowego Roku. W ar: 
tach ósadronc 
ster 


mnóstwo asów dłodeie;- 


Żądaj zawsze tylko cykorji Bohina. 


sz 


w wielkim wyborze poleca firma 


SAGNIEWICZ 6 ABrYSOWSKI 


Lwów — — Rynek 32. 


SULFOGOL „Laconi 


wypióbowany oda w chorobach dróg 
oadechowych (K=szel, chrypka i td.) 
Do nabycia w aptesach. 
Cena asgi: syropu zi. 2'40. 


Katar i jego racjonalna leczenie. Se- 
zormowe cierpienie, oznaczjne ogolnie. mmia- 
nem kataru nie jest tak biahem, ażeby so- 
bie lekceważyć jemo następstwa 1 niesiu- 
sznie uważane jest za zbyt lekkie, aby za- 
sięgnąć porady lekarza. 

Dotąd stosowane środki polegaly na 
objawowem ulżeniu cierpieniu przez sto- 
sowanie proszków i zabiegów, z uznaniem 
przeto wypada zaznaczyć, że przyczyno* 
we zwalczanie „kataru“ stało się możli- 
wem dzięki nowemu przyrządowi fizykal- 
no-leczniczemu, wprowadzonemu do uży- 
ca pod nazwą „Ultra-Raybr'. 

Jest to aparacik w formie widełek, la 
czony za pomocą przewodnika ze zwykią 
bateryjką, jak do lampek kieszonkowych, 
zelkończony dwoma żarówkami niebieskie 
mi, stanowiąc Ultra-Rayor w miniaturze 
powszechnie znaną lampę „Solluz o fil- 
trze świetlnym niebieskim.  Włożone da 
jamy nosowej lampki, po pierwsze przyle- 
gając ściśle do błony śluzowej, usuwają 
przekrwienie naczyń krwionośnych, ni- 
szczą wszelkie drobnoustroje, a zlexka o- 
grzewając błonę śluzową nosa przewie- 
trzzją go tak, iż już po upływie kiłkurni- 
nutego naświetlania przywraca się nor- 
malny oddech nosem. 

Wobec zupełnej nieszkodliwości za- 
biegu i zupełnie pewnej skuteczności 
Ultra-Rayor powinien zmaileść się w każ 
dym domu, przyczem niewielki wydarek 
jednorazowy sowicie opłaca się, gdyż ba- 
teryjka zużyta po 10 naświetlamiach dzie- 
sięcieminutowych z przesłankami, zasta 
pioną być może inma za paide niswiel- 
kim kosztem. 


—— m „| 

Z OKAZJI ZARĘCZYN prof, Oskara 
Mir dla 7 p. Adels Horszowską, serdczzn © 
gratuluje Grono Kolegów. 10911 


—— pz 


fe Swiata. 


Rowe u«amoloiy angielskie. Min. lət- 
nietwa W. Prytanji zamówiło w wacszta- 
tach iotniczych w Havilland Copipany i 22 
nsobowych samolotów., Aeroplany teg 
typu będą mogły rozwinąć SYBROSĆ © o- 
koło 160 blm. na godzinę i utrzymywać 
będą komumkację między lotniskami a 
osrodkani wojskowemi w kraju, słatsc 
wyłjrzeriz celom powietrznej obronę 
kraju 

—-1— 


Zucie Farnawału. 


| ALurzędników 
Banków Iwowskich 


na rzecz DOMU ZDROWIA odbę: 
dzie się dnia 14-go stycznia 1928 
w sobotę, w Kasynie literackiem. 


EE 


Komitet balu urządzanego staraniem 
„Funduszu zapomogowego' lzhy Adwoka- 
tów (Fundusz wdów i sierót), oraz Stow. 
Kani. Adw., który ma się odbyć dnia 7./1. 
1928 w salach Kasyna literackiego przy 
ul. Akademickiej komunikuje, że zgłosze- 
nia o zaproszenia przyjmują najdałej do 
Ania 4.1. 1928 adwokat dr. Steinberger, 


Jagiellońska 8. (Tel. 86-08) i Dr. Gzu- 
duwski (kame. adw. Ima Dwerniekicyo, 
Halicka 21. Tel. 29—66). 10904 
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Składki. 


Dla Wiktorji: 
Jaano J zł 2—, J. W. zł. 3, 
Dla staruszki ka!eki: 
J W. zł 3 
a 
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Ciemne W rosyj Bi 


EX-MONARCHIŚCI NA ŻOŁNDZIE „SZR 
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skie 


Francji. 
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— KOLONJA ROSYJSKA NAJLICZNIEJSZA W PARYŻU. 


ROZPAJANIE BOGATYCH AMERYKA NEK, — TAJEMNE SIŁY PARALIŻUJĄ ARGJĘ POLICJI FRANGUSRIEJ. — 


ROSYJSKIE SEKRETARKI W REDAKGJACH PARYSKICH. 


Paryż, w grudnu. 
(e) Szeroką strugą rozlała się 
całym świecie emigracja rosyjska. 
Pierwszum elapem w tym olbrzy- 
nim odpływie morza wschodniego na 
zachód —- był Berlin. W Charlotten- 
burgu rozbnzmiewała niemal wyłącz- 
nie mowa nosyjsika. Gdy nastąpiła sta- 
bilizacja waluty i zapanowała droży- 
zna, potężna fala -rosyjska odpłynęła 
na zachód 


po 


do Francji. 

.W ciągu niespełna ostatnich ezte- 
roch lat emigracja rosyjska opanowała 
Paryż i Rivierę, 

W krótkim czasie zapanowało za- 
wieszenie broni między  etemeniami 
monarchistycznemi a rewolucyinemi i 
dziś wśród nich idealna panuje zgoda. 
Ogromny procent do niedawna. femia- 
tycznych monarchistów, - zriewolony 
twardemi warunkami życja przeszedł 

na żołd sowjevki 


i objął wyżnaczone przez - Moskwę 
placówki. 
Paryż — jak wiadomo — posiada 


liczne kolonje wszystkich możliwych 
Ias i narodów.  Jecinakże kolonia, ro- 
syjska zajmuje dominujące  słamowi- 
sko, Opanowała całą niemal dzielnicę 
Passy, znaczną polać Montmariren 
i Moniparnassn. Kabarety, teatry, wy- 
twórnie filmowe, przedsiębiorstwa por- 
nograficzno-baletowe, tajne domy gry, 
przepełnione są siłami  rosyjslkierni. 
Praca w takich lokalach 
deprawuje i wykoleja. 

Powstaje na tem tle ogromna  fa- 
langa typów podejrzanych, gotowych 
dò wszelkich postug i akey wywrcko- 
wych. Ten rozkład emigracji rosyj 
skiej występuje szczególmie na slonecz 
nej Rivierze od. St. Raphael do grani- 
cy włoskiej. Monte-Carlo, Nizza i 
Tuan-les-Pins — olo lrzy „główne cen- 
tra rosyjskich- 

mętów społecznych, 

Rola krupiera należy pod tym wzglę- 
dem do zarobków maliszlach etmiej. 
szych, 
rosyjskiej, 
Brzegu” 


Niestety, większość emigracji 
przebywacącej na „Jasnym 


FEJI pr, 


„GAZ. POR.“ g 2. Ł. 1913. 


OW 


MAURYCY RENARD. 4 


istorla o zaczarowanem 
lustrze, 


„Przeszliśmy do sąsiedniego salonu, 
hr. de Merfy dyszag cieżliro Fe Han 


wydawał mi się jakiś zmieszany. 

— Sire — podjął de Merfy — mniej 
"więcej godzinę temu, kiedy Wasza 
Królewska Mość grała parlję z pamem 
marszałkiem, hr. de Han zapropono- 
wał mi, abyśmy wyszli razem ode- 
tchnąć świeżem powietrzem nocy. Po- 
słuchałem go i wyszliśmy. Przez po- 
myłkę, jak początkowo myślałem, 
skutkiem lekkiego połlchmielenia, de 
Han poprowadził mnie do huduaru 
pami markizy. Chciałem natychmiast 
wyjść stamtąd, ale de Ham... 

— To kłamstwo! Wierutne kłam- 
stwo! — przerwał mu gwałtownie de 
Han. — Cóż to znów za komedja? 

— Przysięgam, sire, ma mój ho- 
nor — odparł de Merfy — że mówię 


trudni się roznijaniem 

amerykańskich  płutoknatek, grą w 
karty i propagandą bolszewicką i anar 
chistyczną. Dziś Cote “Azur uchodzi 
zu główne miejsce spotkań rosyjskich | 
mihilistów z wywrotowcami całej rasy 
romańskiej. 

Policja paryska od czasu komuni- 
stycznych awantur wszczętych pod 


JIA 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYGJI RADIOWYCH. 
Niedziela, 1. stycznia 1928. 
Warszawa (1111) 12.10 Transm. poran- 
ku smyczkowego z Filh. Warsz. (Orkiestra, 
chór mieszamy, soliści). „15.15 Koncert 
symf. poświęcony twórczości Czajkow- 
skiego. 17.20 Audycja literacka. 20.30 kon- 
cert wspólnej: stacji krakowskiej i war- 
szawskiej (Muzyka polska). 22)30 Muzy- 
ka taneczna. 
Kraków (566) 
22.30 Dancing. 
Poznań (344) 20.30 „Wieczór życzeń”. 
22.30 Dancing. 
Katowiee (422) Transm. z Warszawy. 
2230 Muzyka taneczna. 
Wilno (435) 20.15 Noworoczny koncert 
pośw. muzyce polskiej. 22.30 Dancing. 
Medjolan (316) 21.00 „Dziewczę z Za- 
chodu" opera Pucciniego. 
Wrocław (322) 1800 „Śpiewacy No- 
rymberscy', opera. Wagnera. 
Kopenhaga (337) 20.15 
cyrkówka' operetka Kalmana. 
Lipsk (366) 20.15 Produkcje artystycz- 
ne (Śpiew, czelo). 22.3. Muzyka ta- 
neczna. 
Hamburg (344) 20.00 Wieczór walców 
wiedeńskich...23.80 Dancing. 
Frankfart (429) 20.30 Koncert nowo- 
roczny. 22.30 Dancing. 
Langenberg (468) 19-30 „Flet zaczaro- 
opera Mozarta. 22.30 Muzyka ta- 


20.30 Koncert „wspólny. 


„Księżniczka 


neczna. 
Eerlin (484) 20.30 Kabaret noworocz- 
ny. 22.30 Damcizg. 


szczerą prandlę. Bo i pocóż mialbym 
zmyślać? Pocóż miałbym naucać ka- 
lumnie? 


-— Poco? — powtórzył de Han, 
który zdawał się kipieć oburzeniem. 


„Ale de Marfy podsządł ku niemu 
i patrząc mu prosio w oczy, mówił: 

— Tak jest, spróbuj pan zaprze- 
czyć, że nie miale$ żadnego szatań- 
skiego pianu, prowadząc mnie dc tego 
huduaru i przytrzymując przemocą 
przej ówem lustrem! Niby to chciałeś 
mi opowiadać głupie historyjki o ma- 
KRL lustrach, o Narcytzie i Archi- 
medesie!... Sire, ten człowiek jest zło- 
dziejem i czarownik jem!.. .. Zaledwie 
wyszliśmy z budłuaru, poczułem, że 
owłada ranie jakaś dziwna słabość. 


Przypisywałem to początkowo nad- 
użyciu trunków, zaduchowi,  gorącu. 


Qiworzyłern okno, — to tutaj. Nic mi 
to nie pomogło. Postamowiłem telly 
pójść położyć się do łóżka, Dłatego to 
pozwoliłem sobie bez pożegnamia Wa- 
szej Królewskiej Mości odejść, gdyż 
czułem jakieś niepojęte osłabienie. 
„Natychmiast po przyjściu do domu 
chciałem się przejrzeć w lustrze, by 
zobaczyć, jak wyglądam. Sire — pro- 


at 


dają idea'ny odbiór. 
Jeneralne Przeństawicielstwo: 
Polskie Zakłady 


„WARSZAWA, FOHSAL 18. tel, 30:31, 284-50, 29-16. 


— NIENAWIŚŚ DO POLSKI, 


pokrywką Sacco i Vanzetti rozpoczęła 
generalne czyszczenie. Jednak energi- 
czną rękę prefekta palleji, p. Chiappa 
paraliżują: ustawaczni jakieś 

wpływy tajemne. 
Podejmowane niemal codziennie rewi- 
zje dotykają raczej reprezentantów 
wszystkich innych kdtonój, tylko nie 
rosyjską. Na 150 lokali rosyjskich 
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SIEMENS“ S. A. 


- Wiedeń (517) 1845 Muzyka kameral- 
na. 20.00 „Der Barometermacher auf der 
Zauberiusel' sztuka farstastyczna F. Rei- 
munda. 22.30 Jaz-band. 

Monachjum (535) 18.00 
Norymberscy' opera Wagnera, 
Pomicdziałek 2. stycznia 1928: 

Warszawa (1111) 18.15 Transm. muzy- 
ki tanecznej z kaw. „Gastronomia '. 19.35 
Lekcja języka franc. 20.30 Koncert. Wy- 
konawcy: Trio Kmiła, I. Zapolska (śpiew) 
22.00 Sygnał czasu, kpomunikaly. 

Poznań (244), Katowice (422) 
(435), Kraków (566) 20.30 Transmisja 
koncertu z Warszawy. (Utwory Smetamy, 
Dworzaka, Mozarta, Verdiego i tn.) 

Królewiec (329) 20.15 „Gdy się. sta- 
rzejemy”, gawęda dram.  Blumenthala. 
21.05 Kraje niemieckie. w. słowie i. pieśni, 

Neapol (333) 21.00 „Carmen“, opera 
Bizeta. 

Praga (349) 21.380 Koncert (Stepamova- 
Kurzova). 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór japoński. 
(Recylacje, śpiew, fort.). 22.30 Dancing. 

Słatłgart (3580) 20.00. Koncert. (Pieśni 
Schumanna). 21.30 Rewja szlagierów. 

Frankfart (428) 20.15 „Der Feldpredi 
ger", operetka. MiNóckera. 

Rzym (449) 20.45 „Narodziny Zbawi- 
ciela“, oratorjum Perosiego. 

Laragenkerg (168) 20.15 Wieczór Wolf- 
Mórike. 22.30 Dancing. 

Berlin (484) 19.55 Hymny narodowe. 
= szyłt z ilustr. muz. 21.30 Pieśni Mahle- 

> Brahmsa. 

- Wiedeń (517) 20.00 Muzyka popular: 
(Orkiestra, śpiew), 


„Śpiewacy 


Wilno 


na. 


aze wystawić sobi moje dz: iwiemie ; 
Lustro moje pozostało zupełnie pustel 
Nie ujrzałem w niam nic zupelnie! 
Ukradziono mi moje własne odbicie 
w lustrze! 

—- To absuxl!! — oburzył się Han. 
— fBezezelne klamstwo! 

„De Merfy mówił dalej zwrócony 
do niego: 

-— Żądam. abyś mi pan  nałych- 
miast zwrócił to moje odbicie. Praw- 
da, uwięziłeś je pan w tych drzwiach 
lustrzanych buduaru? A może wydo- 
byłeś ie stamtąd jakąś czaradziejską 
władzą? Może podobizna maja chodzi 
teraz po mieście, kierowana pańskiemi 
rozkazami?.. Jakież ohydne plany 
masz na myśli?... No, oddawaj mi 
natychmiast moje odbicie, ty szata- 
nici 

„De Han milczał. Na ustach igral 
mu jakiś okropny uśmiech. Widzia- 
łem, że zachwiał się lekko na mogach. 
Als powiedz sam, Chastillon, całe to 
jego zachowanie się można sobie było 
tłómaczyć w nczmaiłty sposób. 

-- Panie de Merfy — odpowiedział 
wkońcu., ważąc kazde słowo — byłeś 
pan w buduarze, we własnej osobie, 


Str. 13 


u 
Idąc za wzorem miast stołecz- 
nych otworzyłem przy Kawiarni 

Wiedeńskiej w STRYJU 


Bar Familijny: 


wytwornie i elegancko urzą” 

dzony. — Rendez-vous eleganc- 

kiego świata. Codziennie 

| produkcje taneczne sił zagra- 
nicznych. 


Józef Rosenberg 
właściciel Kawiarni Wiedeńskiej 
w Stryju. 


mn r eere Sł 


| znajdujących się w obrębie Paryża, 
zaledwie pięć zakładów bylo padda- 
nych policyjnej rewizji. Jak to rozu- 


mieś? Może ostatnia kompromitacja 
radnych socjalistycznych rzuci, moc- 
niejsze. światło na te wpływy tajem- 
re, oczywiście o tyle, e ile te same 
sity anonimowe 

nie sparaliżują akcji władz i prasy. 
Bo padobno, jak utrzymują w'tajemmi- 
czeni, w każdym niema! dzienniku 
paryskim sekrełarkami są emigrantki 
rosyjskie... 

Emigracja rosyjska wie Francji, sta- 
nowi poza nielicznemi sferami, ele- 
ment rozkładowy, w stosunku zaś do 


Polski żywi skrajną nienawiść i u- 
prawia bezwzględnie wrogą nam pro- 
pagandę. 


NADESŁANE. 


Dr L Better 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“ 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (obok kośc. św. Elżbiety) 
* łektroterapia. Ulgi w spłafach, 


SPECJALISTA chorób pers nę 

i skórny: oraz 
Dr. SGHWARZ kosmetyki b. Se 
kundar. szpit. państw. Lwów, ui. SŁO- 
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą, eta. Meris kwareową. 

a -6f 


żywy, razem z panią qe  Lavours. 
Król was tam widział i swoim nie- 
opatrznym giestem was spłoszył, Wów 
czas zainknąłem szybko drzwi. Zonjen- 
towałeś się pam odrazu, że sytuacja 
przedstawia się poważnie, a  mawel 
beznadziejnie. Ale upewniwszy się, 
że tylko lusiro was zdradziło, obmy- 
śliłeś sprytnie cały plam celem zgu- 
bienia mnie, a uratowania siebie i 
swej wspólniczki, Prawda, że cdkno 
buduaru wychodzi ma tenasę? A stam- 
tąd ile czasu potrzebuje meżczyzna 
młody i silny, by obejść naokoło cały 
pałac i przyjść tutaj? 

„Tym razem hr. de Merfy wydał mi 
się cburzonym, aż kipiał z -gmiewu. 
— Ach, teraz już rozumiem! 
wybuchnął — Wiem, do czego zmie- 
rzały pańskie machinacje! Ty nę- 
dzniku!.. Sire, racz mi zezwolić, pa- 
nie, abym wszedł teraz do tego bu- 

duarui 

— Stó! — knzyknąt de Ham. 
Przedtem musi się przeprowadzić pew- 
ną rróbę. 


— 


(C. d. n.) 


Nr. 8369 


składzie zegarków  Dąbrow- 


Btr, 14 „GAZETA PORANNĄ” z dnia 2. stycznia 1928. 
| A AF SZOFER zawodowy (emerytowany woj BUDZIKI-zegarki „Zenith „Jaz" i inna 
GIEŁDY. GGLO SZENIA, skowy) trzeźwy, bez nałogów poszukuje ozdobne i zwyczajne ME w naj- 
Warszawa, öl. grudnia. (Tel. G. P.) posady na skromnych warunkach. Ła- większym 


Eank D;slentowy 130, Bank Handlowy 
135, Bank Polski 155, Bank Przemysłowy 
107, Bank Zachodni 30.75, Rank Zw. Sp. 
Zarob. 90, Brovn Boveri 142, Czersk l, 
Częstocice 70. Firlej 56, Steinhagen :25, 
Wysoka 140, Węgiel 110, Polska Nafta 
15, Nobel 4:.50, Cegielski 49, Lilpop Hau 
40.35, Móodizejów 9,16, Norblin 260, O- 
struwiec 87, Pocisk 2.75, Rudzki 58, "ta- 
rachowice €6.25, Ursus 11.74, Zieleaiew- 
ski 22, Zawiercie 38, Żyrardów 18, Bor 
kowski 1050, Majewski 42, Gródek i 3.50, 
Stęporków 20. 

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dolary SŁ. Zjedn. 8.86, Belgja 124.44, De- 
landja 259.65 Londyn 43.41, Nowy Jork 
8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.72, Wiedeń 125.69, Włoehy 47.01, 
4 proc. pożyczka konwers. 66.25, poż. ko- 
lej. komwers. 61.25, pożyczka kolejowa 
102.25, pożyczka dolarowa 84.00, dola- 
rówka €3.50, 8 proc. listy zast. Ranku 
Gosp. Eraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Polnego 98, 8 proc. oblig. komun. Ñan. 
ku Gosp. Kiaj. 93. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych 3: grudnia. (Tel. G. P.) Ta- 
ryż 2038 1/4, Londyn 25.27 7/8, N. Jork 
517.70. Belyja 72.45, Włochy 27.355 112, 
Iiiszpanja 84.80, Holandja 207.40, erlin 
Pim 1/3, Wiedeń 73.20, Sztokhożn 
139.80, Uso 137.75, Kopenhaga 138.75, 
Sotja 5.73 1/8, Praga 15.34 1/2, Warsza- 
wa 55,06, Budapeszt 90.60, Białogród 
9.13 1/4, Ateny 6.90, Konstantynopol £.67, 
Bukareszt 3.18, Helsingfors 13.07, Pue- 
nos Aires 221 3/8. 


GIEŁDA WIEDEÑSKA. 


Wiedeń 31. grudnia. (Tel, G. P.) Am- 
sterdam 256.63, Belgrad 12.47 3/8, Bariin 
16863, bruksela 98.81, Budapeszt 123 58, 
Bukares:? 4.35, Kopenhaga 189.40, kon- 
dym 44.50 1/2, Madryt 119.50, Medjsian 
37.32, N. Jork 706,35, Oslo 88.25, Pacvż 
27.51, iuaga 20.92 3/8, Sofja 5.08 %8, 
Sztokholm 150.60, Warszawa 79.50, Zu- 
rych 13617, Amerykańskie 704, Nie.mie- 
ckie 168,40, Francuskie 27.87, Wibskie 
37.22, Jugosewiańskie 12.38, Polskie 
79.25, Czeskie 20.88, Węgierskie 123.85, 
Szwajcarskie 186.20, Angielskie n4.44, 
Hołenciitkie 284,60, Rumuńskie 4.32, 
Hiszpsósk:e 118.70, Szwedzkie .33.50, 
Duńst'» 18850, Renta majowa 0.72, Leu- 
ta !ułowa 0.465, Dunaj S. Adria 83.79, 
Bankverein 30.10,  Bodenkrćdit 125.50, 
Kreditanstalt 66.40, Kompas 1, Länder- 
bank 2260, Merkury 27.75, Kolej Półno- 
cna 1/16, i zerńmiowce 61, Austr, kol, oań 


2315, Kolej Południowa 11.95, Gólesz5w 
115, Lement 69.50, Alpiny 44 3/4, Reig. 
u. Hitten 763 1/2, Krupp 17.05, Poldi 
Hutte 150 1/4, Prager Eisen 325, Rima 


14710, Skoda 258, Siersza 11.10, Ziele- 
niewski 16.66, Karpaty 29, Galicja 88 1/4 
Nafta 38.5- Śchodnica 9. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż ż1. grudnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 121.02, N. Jork 25.40, Belgja 555.25, 
Hiszpar ja 480 1/2, Włochy 134, Szwaj- 
carja 490 :j2, Danja 681, Holandja 1027, 
Norwegia 676.25, Szwecja 685 1/2, Praga 
75,50, Btmunja 15.60, Niemcy 606, Wie- 
deń RGB. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Loudyn 31. grudnia. (Tel. G. P) N. 
Junk 168 3116, Holandja 12.07 7/16, Sran. 
cja 12402 Belgja 34.89 3/4, Włochy 92 40 
Niemcy 2.45 1/4, Szwajcarja 25.27 Ut, 
Hiszpania 28.86, Danja 18.21, Szwecja 
18.09 7/8, Norwegjn 18,34. 


PS a == 


Dno nędzy. Naprawdę żlotetnu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na. 
szych pólecamy wdowę po powaźnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę lepjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdująca się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, lak, że 
zupełnie najdrobniejszcj nawet kwoty nie 
jest w możności zapracuwać. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa“ 

i 

Schorowaną staruszkę, 
pełnia do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze- 
golowego. 


niezdolną zt 


=————0— 
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WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraź. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 


cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Ż6- 
rawia 48. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterjj, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, łowarożnawstwa, ah- 
gielskiego, francuskiego, miedmieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-39 


MĘŻCZYZNĘ lub kobietę zdrową, nieza- 
leżną z ukończonśmi studjami Snopko- 
wa i świadectwami poszukuje Zarząd 
Dóbr Bóbrka na ordynarję do pełnienia 
obowiązków dozorcy bydła i świń. Zgło 
szenia nietuwzęlędnione bez odpowiedzi. 
Czaykowski, Lwów, Piekarska 16. 

10880 


BUCHALTER siła pomocnicza potrzebny 
zaraz, Wlasmoręcznie ‘pisane zgłoszenia 
admdsować Spółdzielnia Rolnik, Jawo- 
tów. 10883-3 


BUFETOWIEC pierwszorzędna sila, zosta- 
nie natychmiast przyjęty Zgloszenia: 
Krakowska 7, restauracja. 10864-3 


MŁODY pomochik hand'owy lub starszy 
praktykant z działu korzenne śhiada 
niowego zoslanie przyjęły. Wiadomość 
Kafka, Lwów, ul. Krakowska l 11. 

10818-2 


ZDOLNĄ kucharkę restauracyjną przyj- 
mę, Wierzbicka, Marcina 5. 10801:3 


MASZYNISTKA z praktyką biurową, wla- 
dająca dobrze językiem  niemieckln, 
wyznania katolickiego, poszukiwana. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw do 
Administracji pod „Styczeń“. 1906 


POSADY POSZUKIWAŃ 
3 grosze KA WYZAE: 


GOSPODYNI.kucharka, starsza, rozumie- 
jacą się na dobrej kuchni poszukuje ud- 
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciepliko- 
wa, Drohobycz, kólej. wyżna 22. 

10803-3 


MŁODA, męska, rutynowana sila biuro- 
wa, z kilkuletnią praktyką biurową, po- 
szukujo posady w jakiemkolwiek przed- 
siębiorstwie. „Miejscowość obojętna" 
do Adininistracji. 1907 


skawe zgloszenia do Administracji „Ga- 
zety Porannej' pod „Chorąży 27. 
10310-3 


MATRYMONIALNE. = 
12 groszy za wyraz. a 


ZIEMIANKA mloda, przystojna, poma w 
celu matrymonialnym, właściciela dóbr 
lub paña na wyższem stańtowisku. Zgło- 
szenia do Administracji listowie pod 


„Karolina. 10908 
MIESZKANIA, SKLEPY. 


4 10 groszy za wyras. U 


WZOROWE umieszczenie uczenicy do lat 
12. Nauczycielka, Koralnicka 2. drzwi 
4, 10823 


OSOBNY pokój kawalerski, umeblowany, 
obsługa, światło elektryczne, ż upałem 
przy inteligentnej chrżeścijańskiej no- 
dzinie, zaraz do wynajęcia (z wyjąt- 
kiem akademików) wiadomość Centrala 
Dziennikarzy, Koralnicka 4. 10829 


SZUKAM od 1. lutego dla tnoich dwóch 
synów, sluchaczów poktechniki pokoju 
ładnego, ciepłego z uschbńym wćhodem, 
z dobrym. zdrowym wikten. Blizkość 
politechniki pożądana. Kr. Mondschein, 
Stanisławów. 10877-2 


POSZUKUJĘ pokoju z umeblowaniem lub 
bez, z osobnem wejściem, dla jednej c- 
soby. Zgłoszenia „Pokój“ do Admini 
stracji. 10305-4 

NIEUMEBLOWANY pokój z osobńem wej 
ściem poszukuję od zaraz. Zgłoszenia 
do administracji „Urzędnik kolejowy" 

10787 5 


POKOJ kawalerski, umeblowany, z osob- 
nom wejściem, tylko w śródmieściu, po- 
szukiwany dla 1 ewentualnie 2 solid- 
nych panów. Łaskawe 
Administr. pod „Studia“. 10787-6 


NAUKA I WYCHOWAJA:L 
10 groszy za wyraz. 


ERAKOWSKIG Kursy Szoferskie L. Hu 
biokiego, Kraków, ul. Pijarska Ny. 4. 
szkolą najlepszych szoferów we wlas- 
nych szkolaych warsztatach samochodo- 
wych. Wpisy codziennie. Piszcie o pro- 
snekty. 10217-4 


EUNS tańców najnowszych rezpuczynan. 
3. stycznia, tańce dawniejsze 4-fo. No- 


REG iinr EEG EG - „PI STa. 


ZAREJESTROWANE PRZEZ HURAOJ UM Uksńkuu sSZAOLNEGUO AMAKOWSK. 
Reskryptem L. 3288/27, z d. 6- VIII 1927, zatwierdzonym przez Ministr, W. R. i OP. 


Hasy M.turyczae 1 Duzszł łidąre „WIEDZĄ 
Sraków, ul. Studencka 14, L p. 
przyjmują wpisy ma grupie półrocze roku szk. 1927/28 


1. Kurs maturyczny półroczny, l-loezny i 2-letni wszystkich typów gimn. 
2. Kurs niższej szkceły w zakresie 4-ch klas. 


3. Kurs ssminarium nanczycieiskiego. 


4. Kurs szkoły handlowej jednoroczny 4 półroczny 
5. Analogiczne kursy »isemne wszystkich typów zosłały nu nowa zrsorgahizowa- 
ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują eo miesiąc, oprócz całkowitego materjału 


naukowego, ij. skrypłów, wskazówek i programów, 


przedmiotów do opracowania. 


Na kursach „WIEDZA“ ndzlelają nanki tylko najwybitniejsze sily fachowe kra- 
kówskich zakładów średnich od 5 do G godżin dziennie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nie). Dla wojskowych i 

urzędników państw. opust 25 pre. Wszelkieh iutommscyi udziela nja 

a w a an 


KUPNO I SFRZGDAŻ. 
12 ptoszy za wyra% 
asza 2a a 
FORTEPIAN wiedeński w dobrym stanie 
za 1000 zł. sprzeda „Moniuszko Zi- 
motowieza 10. 51052-2 


SAMOCHÖD ciçżarowy niem. marki na 
delerencjan 3 tonowy i podwozie na 
autobus na 40 osób w calkiem dobrym 
stanie do sprzedania. Bliższe) wiado- 
fmści udziela St. Werchowiecki, Tea- 
tyńska I. 9. 12—14 sódżińy. 10882 


WÓZEK żólty jasioniowy w b. dobrym 
stamie do sprzedania. Ogiądać uk Żól- 
kiewska 52, (róg Podzamcze). 1088380 


DZIERŻAWY (kupna) apteki w powiato- 
wem mieście poszukuję.  Zglosżenia: 
Stein, Lwów, Ochronek 6. „Galen“, 

10890-2 


tematy z 5-:iu głównych * 


ue nlnfair 


W WIĘKSZEM mieście powiatowem na- 
tychmiast do odstąpienia sklep polączo- 
ny ż resfauracją bardzo dobtzće prospe- 
rujący. Zgłoszenia między 2-—5 godz, 
Kochanowskiego 10. parter 2. 108322 


PIANINA nowe od 2.200 zlotych. Dagodne 
raty. Nowacki. Piłsudskiego 17. 10478-3 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry” 
sprzedam niedrogo. Koptrnika 26 Skle* 


niarski.- .0743-10 
POŃCZOCHY wełniane, florowe, Fild'e- 
cossówe, przędzówe, jedwaphe Trama, 
Bemberżer wyrobu krajowego i zagra- 
nicznego poleca tanio „Liehta”, główny 
sklad pońcżoch, Hetmafiska 22. 10848 


QONE DONILSLUENsA 
10 groszy ża wyraz. 


zgłoszenia do ! 


ski i Rozwarzewaki, Lwów, Akademi- 
cka 2. (Holel George'a). 
runki. Własne pracownie. 


= GpE 
i części składowe 


najtaniej poleca 


WALERJAN DRABI: 
Radjolaboratorjum 

Lwów, Sykstuska 17. Tel. 7-36. 

Oferty i tenniki na żądanie, 

Montaż aparatów na p owincji. 


Dogodne wa- 
10761 


Legjonów 7%. Wystawa 
(wiuzdkowa. Obrazy wybitnych mala- 
rzy polskich tanio i na dogodne spłaty. 
Losowanie i. stycznia o gadz. 12. 
10378 


MAYSECHĄLTER, Sobieskiego 5. poleca 
wybór kapeluszy, oraż przerabia skór- 
kowe, filcowe. 1U5564- 
DAWID WEBER r. Schwarz unieważnia 
zgubiómą książeczkę wojskówą P. K. U. 
Stryj. 10887 


POSZKODOWANI 


„ZACGHĘTA", ul. 


WOJNĄ lub Walory- 
żacją żądajcie bezpłalńego mumeru no- 
wonocżnero „Gazety Społecznej”, Lwów 
Pałczyńska 54A. 10838 


—K O A R A NAA NN) 


MOZES SCHWARZ unieważnia zgubiową 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Sambor. 10803 A 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
rtażwisko Slefan krytej, syn Justyna, 
urodz. 1902 roku, skradzioną w Dors- 
żówie, Nr. 308, wydaną w P. K. 0. Sam 
bor. 10807-1. 


PRACOWNIA SUKiEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zainówie: 
nia i przeróbki. 10752-10 


| „CO CZYTAĆ NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syla na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 
r 10719-3 


| 
1 
| 
MEBLE wszelkiego rodzaju solidne pole- 
ca Miejska Wystawa Lwów plac Hali- 
10469-10 
| 
| 


GÓHOBOBY WuUWERYCZNE i zastarzała 
skórne, nenrastenję seksualną „eczy spo- 
1498 


tki 10 w podwórzu. 


cjalista Dr. Fitsrh, Wałowa 11 


CYCGLECAR. Lwów, Romanowicza 8. fe. 
leion 20-01, poleca samochody następu- 
jących marek:  6-cylindrowe ESSEX 
0/40 od dolarów 1.820.  Breylindrowe 
HUDSON 17/100 od dolarów 2.000. 
8-cylindrówe w linji STUTZ 190/120 od 
dolarów 4-800. 4-cylińdrowe augielskie 
WOLSELEY od dolarów 1.100. Samo- 
chody używane najnowszego typu oka- 
zyjnie: DODGE  iimuzyna luksusowa 
dolarów 1.100. LANĆÓJA limuzyna Woy- 
mainowska dolarów 2.500. -— Ponadto 

szereg 1 moto- 
1805-3 


caly innych wozów 


cykle. 


Na Harnawat i owy ROK 


NAJPIĘKNIEJSZĄ BIŻUTERIĘ 
„BIJOU“ A. ŚLIWIŃSKA 
Lwów; Legjonów 1 
poleca olbrzymi wybór. 10851 


| Kotwiczny 
| Pain-Expeller 
RICHTERA. 


MARKA FABR CZNA „KOTWICA* 


Używajcie 
tylko 


Wystrzegaj- o, Í 
cie się 


falsyfikatów. prawdziwe. 


Niezbędny w każdym domu w porze 
zimowej jako skuteczny 5$ odek 
| przeciw 
PRZEZIĘBIENIOM, INFLOENZJI oraz REU- 
MATYZMOWI, ARTRETYZMGWI, REWRALGJI, 
DARGIOM i innym dolegliwościam, i 
Do nabycia w aptekach i skiadach 
apieczńych. | 


Nr. 8359 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. stycznia 1928 


Str. 15 


I dzwycz jna oaz)! 


FOBILANSOWA WYSPRZEDAŻ KAPE- 
LUSZY WYSORTOWANYCH 
po znacznia zniżonych cenach! 


Kapelusze męskie doskonałsyo gatun- 
ku sł. 7.50 i 10. 

Kaw tsze męskie prawdziwie fil:> ve 
zł. J5— i 20.—. 

Kaczkiety męskie w wielkim wybo. 
Izo zl. 250. 

Kapelusze damskie wełniane snięto we 
wszystkich kolorach zł. 6.50 
sprzedaje jedynie i wyłącznie od dnia 1. 

do 25. stycznia 1928 składnica 


RUDOLFA NEUWELTA 


we Lwowie, Kazimierzowska 25 
10892-3 


Nəwa ustawa o ubezpi 


Hiszoną kapuzię i ogórki 


w najlepszym gatunku 
dostarcza wagonowo i beczkami po naj- 
tańszych cenach 


HERBA 


Fabryka kiszonej kapusty i konserwacja 
jarzyn w Rzeszowie. Tel. 126. 


ZIAWY! 

Z powodu kończącego się sezonu sprzeda- 
je niżej cen fabrycznych, oraz wszelkie 
towary żetazno-galamteryjne 
LIEBLICH 


skład żelaza, Lwów, Serbska 17. 
10855-3 


ecze „iu 


urzędni ów prywatnych. 


Z dniem 1. stycznia 1928 r. wchodzi w życie rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 24. listopada 1927 (Dz. U. R. P. Nr. 106. poz. 911), które nor- 
muje ubezpieczenie pracowników umysłowych w całej Polsce na wypadek braku 
pracy, na wypadek niezdclności do wykonywania zawodu, na starość i na wyna- 
dek śmieci. 

Rozporządzenie wspomniane zmienia zasadniczo postanowienia ustawy pen- 
syjnej obuwiązującej dotychczas na terenie b. zaboru austrjackiego tak na ko- 
rzyść ubezpieczonych, jak i pracodawców, a to z jednej strony przez obniżenie 
składki na ubezpieczenie emerytalne z 12 proc na 8 proc. policzalnych do ubez- 
pieczenia poborów miesięcznych, a z drugiej strony przez stosunkowo bardzo zna- 
czne podwyższenie i wprowadzenie nowych świadczeń Zakładu na rzecz ubez- 
pieczonych. Rozporządzenie laczy ubezpieczenie emerytalne z ubezpieczeniem na 
wypadek braku pracy, ustalając wysokość składki za to ostatnie ubezpieczenie na 
2 proc. poborów miesięcznych. 

Do przeprowadzenia tego ubezpieczenia na całem terytorjum Polski zostaly 
powołane 4 samodzielne Zakłady Ubezpie 'zeń Pracowników Umysłowych z siedzi- 
bą w Warszawie, Lwowie, Poznania i Królewskiej Hucie. 

Działalność więc Zakladu Ubeznieczoń Pracowników Umysłowych we Lwo- 
wie (dotychszasowego Zakładu Pensyjne (o dla Funkcjonarjuszy we Lwowie) obej- 
muje terytorjum województw: krakowskiego, Iwawskiego, stanisławowskiego, tarna: 
polskiego i wołyńskiego. i 

Wyjaśnienia dokladne zasadniczych postanowień wspomnianego rozporządze- 
nia P. R. sposobu uskuteczniania zgłoszeń i oplat wkładek ubezpieczeniowych no- 


ześle w tych dniach Zakład lwowski du wszystkich pracodawców. 
W interesie wszystkich pracowników umysłowych leży, aby dokladmie za- 


poznali się z postanowieniami 


rozporzą dzenia. 


Specjalne wydanie całego tekstu 


rozporządzenia wraz z obszernym komentarzem jest do nabycia w Zakładzie w ce- 


nie zł. 6.— oprócz kosztów przesvłVi. 


Lwów, ul. B_torego L. 26. 


10071 


WYTWÓRNIA i klinika kap, firanek ma 
sposób wiedeński, Przepiękne modele 
na składzie. Bajecznie tanio. Freilich, 
Lwów, Sykstusza 21. Filje: Wiedeń, 
Szwajcarja. 1903-4 


Specjaiista chorób wenery- 
cznych i skórn,ch 


b. sok. szpit. wiod. 
Dr. L. MUND A 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
8-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


Panowie! 
kznelusze męskie a ia Habig 


ELONI" najlepszego gatunku w naj- 


| większym wyborze sprzedaje składnica 


Rudolfa Neuwelta 


we Lwowie, pl. Marjacki 8. 


Magistrat król. stłoł, miasta Lwowa. 


Do L. M. 148712/27, 


Przetarg 


Wydział TIL Magistram król. stoł. miasta Lwowa ogłasza przetarg ofer- 


iowy na dostawę cementu portlandzkiego 


dla robót miejskich i potrzeb 


betoniarni miejskiej na Bednarówce w ileści po 40 (czterdzieści) wagonów 
miesięcznie w czasie od 1 marca do końca rraja 1928 r. Dostawa ma na. 
stępować kolejno i nieprzerwanie i rozzoczyme się od dnia 1. marca 1828 r. 

Bliższe warunki dostawy są do przejrzenia w Oddziale Drogowym 
Mayg'strain, IU, p. drzwi Nr. 95 codziennie w godzinach urzędowych wzglę- 
dnie na żądanie przesłane będą poczią za nadesłaniem kwoty 1 zł. 
w znaczkach pocztowych. 


Oferty pisemne w zamkniętych kowsrłach z napisem „Oferta na ce- 
ment“ z podaniem ceny w złotych za jeden wagon normalny t. j. 16-000 
kl. locca wagon Stacji Persenkówka, wraz z dowodem złożenia w Kasie 
miejskiej wadjnm w wysokości 5% (pięciu procent) oferowanej kwoty za 
całą dostawę należy wnosić pocztą lub osobiście do dnia 12. stycznia 
1828 r. godzina 12-ta w poludnie do rak Dyrektora Wydziału IO. Magi- 
strata NI, P. drzwi Nr. 120, poczsm nastąpi koniisyjne otwarcie ofert 
i eweninalny przetarg ustny. S 

Magistrat zastrzega sobie prawa dowolnego wyborn oferenta bez po- 
dania powodów 


We Lwowie, dnia 29. grudnia 1927 r. 
MAGISTRAT KRÓL STOŁ. MIASTA LWOWA. 
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Jan Strzelecki w. r., 


Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
Miasta. 


ŻYSTWO „OLEUM 


SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. 


Telef. Nr. 362 i 364, 


Skład we Lwowie ulica Ż łk'ewska 120. — Tel. fon Nr. 1158. 
Warszawa, ul. Senatorska 42. Telefony 109-01, 293-57, 141-56: * 


ORGANIZACJĄ krajowa sprzedaży produktów naftowych Koncernu Naftowego „Premjer“ 
z własnych rafinerji w Trzebiai, w Drohobyczu (Dros) i Peczeniżynie. 

STALZ NA SKŁADZIE: Nafta, Benzyna, Oleje maszynowe, Olej gazowy, Olej automo- 
bilowy, Olej eylindrowy, Olej lotniczy, Parafina, Świece, Asfalt, Koks, Smar do wozów, 
Smar Tovottea i t, p. 


SPZCJALNJ-Ć: Oleje samochodowe „CAROIL*% w beczkach i blaszankach. 


1910 


Sktady we wszystkich wiekszych miastach Rzeczypospolitej. 


TAK JAK CHLEBII — 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 
lecz przedmiotem codziennej potrze- | 
by i niezbędn ym czynnikiem higjeny | 
ciała. Stąd konieczność używania | 


b tylko produktu pod każdym wzglę- 


l 
7 wielkości flakonów, 1 gatunek — najlepszy | 
- | 


dem pierwszorzędnegó, jakim jest 


| 
woda kolońska 


poczwórna 


Ze złotą 


BAD | 
| 


etykietą 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 2. stycznia 1928. 


| 


POD 


NAJLEPSZE 


PŁYTY 


GRAMOFONOWE 


to płyty słynnej marki 


ACTUELLE 


z sugutkieru 
z stykiatą 8-lo kątną 
Żądać w każdym łepszym składzie 
gramofonowym. 
Kolendy i wszystkie nowości 
aktualne. 


Lekarskie — Trybunalska 4 
Ulgi w spłatach — Ceny zniżone 


ŁOGI 
ksylolitowe 


są zupelnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne 
pod względam ognia, grzyba i wilgoci, nie 


DENTYSTYCZ. AMBULATORJUM 
| 


10134 


m ; LLELELELELJ SE 
A 3 
Srn CZY z «cj - J 


ZNAK 


ULGĘ w CIERPIENIACH 


3 WYSTRZEGAC SIĘ PODRABIAŃ. WA 
I PRAWDZIWY TYLKO WPUDEŁKACHzPLUMSĄ 


ED.KOCHiW.BORMANN 
WARSZAWA, UL.BODUENA N94. 


147 sw, + , 
» si: se 
n ER] © 


PRZEDSTAWICIELE 
NA RZĘCZPOSPOLITĄ POLSKĄ 


r 


CZOPKI 


Dom HANDLOWY 


ph 


Prez 


le 


BWZNOWZWSKEGH 


zupełnie wolne od pyłu, kurzu i ro- 
bactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne 


` 7 okazji zbliża ącego się 
Na Raty Nowego Rou 20%, opustu 


Na Raty 


GD FOŁ WIEKU POWSZELNI7,.. 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI krem idealnie ude- 


ANITRA 


do chodzenia i przebywania, jak również 


NA GRAMOFONY TUBOWE, SZAFKOWE, WALIZEOWE | Ę ? likatnia, matnje 
Ą E IE posadzki teracowe, schody z szincznego ra. — Ni a 
OGROMNY WYBOR PŁYT, najnowszych nagrań i kolend kamienia, naśladuje zupełnie granit ślą- RAG = ERA z p: Jaki 


GŁÓWNY SKŁAD gramofonów i płyt ski I szwedzki, karat itp. wykonuje leniu. KREM LANOLINOWY 


znakomicie udelikatnia rę:e. 


NAPA. M SMV 


B. Chuwen, LUW, Fredry 2. 


Telef. 


MŁODZIEŻY 
Wyszedł z druku świąt. Nr. p- 
„MÓJ PRZYJACIEL“ 
ZAWIERA: wesołe powieści, 
podróże i przygody, rozrywki. 
umysłowe, piosenkę do nut, 

artykuł o teatrze amatorskim, 

„humor, Sport, okolicznośc. ilu- 

stracje, i w, inn, ciekawych rzeczy 

Cena podw. Nr. (11-12) 60 groszy, 

Do nabycia w kioskach, księgarniach, 

T-wie „Ruch* i inn 
PROSPEKT bogato ilustrowany 
na rok 1928 wysyła na żądanie 
bezpłatnie: 
Red. pisma „Mój Przyjaciel" 
Warszawa, Bielańska 5./39 


wrażliwe na oliwę i zmiany tempsóratury, 


M. GUTTER, Kraków. uł. Bernardyńska 10. 
3498. — Rok założenia 1910. 


Najwytworniejsze 
„AMARYLLIS“ 
„DOUCE FRANCE“ 
PARFUMERIE LUBIN PARIS 


8926-6 


PERFUMY 


są w sprzedaży w perfumerjach i składach aptecznych 


Przedsta- 
wiciel: 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i, wyprobowany środek 
(nacieranie) na 


kłucie z powodu przezięb enia, na 
po trzał, isch as it p 


Żądać w aptekach. 


Wyrób I główna sprzedaż Apteka 
Mikolascna, wów, Kopernika 1. 


EE e 


Przybory 


A. WEINSTEIN "feleton 2o78 "* 


Dr. M. Moadsch-in 


specjalista ckorób skórnych, wemerycz- 
nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanieławów, ul. Gołnchowskiego 30. 
Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. elektroliza, lainpą kwarcowa i łukową. 


Po cenach hurtownych. 


Żarówki 


„O-ram* i „Pihl'psa* 


Materiet Inst-lacyf1e 


po!eca firma 


HENRYK 


Żądać wszędzie. 
RSKI, WARSZAWA 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 


wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyam, artretyzm, cierpienia hemoroi- 


R t m | Leczenie chorób cewki moczowej eudo- | dalne są spowodowane przeważnie „złą 
euma yz skopją i diathermią. „10566-3 | przemianą materji i  zanieczyszczaniew 
krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
budzaja trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i 
pówudują regularne działanie wątroby i 
nerek, orar usuwają obstrukcję. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAVERA 
usuwają z organizmy zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdząałają tworzeniu się oga- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAVERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 


do ręcznych warstatów tkackich. Igły do | i mieni żóleiowych oraz łagodzą cierpienia 
NIEPOROZUMIENIE, maszyn pończoszniczych. Szczotki ds cze- S 0 N N E N S H H El N hemoroidalne. 3 p 
— Przychodzę prosić o rękę pańskiej | sania Inu i konopi. Hengry powrożnicże. Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne 


córki. 
— Jamie, proszę powiedzieć panience, 
żd przyszedł pan od mamicure. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1 szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 


M. Biaszkowski 


Łódź, ul. Żeromskiego 23. 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz i szpalt. 
miłimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 


10826 | 


Lwów, SIENKIEWICZA 8 
(róg Lindego). 


Rok zał 1807 Tele. 44-80 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 z?, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 


pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i skladach aptecz- 
nych. 5600-30 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), iekstowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna; 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaź za slowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło Z dostawą na miejsce lab prze- 

40 mm.) po kronice 40 gr.,. za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i hez numeru doli- syłką pocztową . e « „ rl. 5.80 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w | korespondeńcje 12 gr., prywatne za sło. czamy 25 proc. Odpowiedzinlności za ter- | Bez dostawy . e s «e a o a tl. 4.80 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono- | wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granicą „2 da « + 2 ZMĄ08 


Z drakarni Spółki wydawniczej: GKODKI Ł SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Udp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI. 


